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ROK III (VND 


Olbrzymie manifestacje we Francji 


ma rzecz pokoju i przyjaźni 
ze Zw. Radzieckim i z Polska Ludową 


GŁOS PAB 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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ŚRODA 15 LUTEGO 1950 ROKU 


GENEWA (PAP). Jak już donosiliśmy, w niedzielę odbyła się 
w Paryżu potężna manifestacja z udziałem wszystkich organizacji 
demokratycznych dla uczczenia rocznicy udaremnienia przez fran- 
cuską klasę robotniczą próby puczu faszystowskiego w lutym 1934r. 


Przeszło 109 tysięcy uczestników manifestacji 
Placu Bastylij na Piac Republiki, 


przedefilowało z 
gdzie na odświętnie przystrojo- 


nej trybunie zasiedli: Thorez, Marty, Cachin, Frachon, Le Leap, Far 
ge, Aragm | wielu innych działaczy demokratycznych. 


W. pochodzie, który trwał cztery | 
godziny, zwracała uwagę szczególnie 

wielka ilość młodzieży, jak również 
tysiące dzieći robotniczych. które 
miaszerniąc przed trybuną. wznosiły 
okrzyki: „Chcemy pokoju. chcemy 
szkół a nie armat!* Tłum witał en- 
tuzjastycznie Kkroczących na czele 
pochodu członków Krajowej Rady 
Bojowziików o Wolność i Pokój, 0- 
raz KC Francuskiej Partii Komuni- 
stycznej i KC Partii Socjalistów JE- 
dnościowych. 

Na niezliczonych -transparentach 
widniały hasła, nawołujące do obro 
ny pokojn i przyjaźni między naro- 
dami oraz praw demokratycznych, 
a potępiające agresywne plany im- 
perializmu i wojnę w  Vietnamie, 
politykę terroru policyjnego i dy- 
skryminacji rasowej. Z pochodu i 
spośród widzów padały co chwilę po 
tężne okrzyki w duchu tych haseł. 

Szczególny entuzjazm ze strony | 


wi | pisem: 


czególnych grup narodowych, repre 
zentujących demokratyczne wycho- 
dźstwo we Francji. W szeregach pol 
skiej sekcji CGT i Federacji Emi- 
grantów Polskich szli chłopcy i dzie 
wczęta w ludowych strojach krakow 
skich i łowickich. Niesione transpa- 
renty głosiły: „Niech żyje przyjaźń 
między narodami [francuskim i pol- 
skim! „Żadne represje nie osłabią 
przyjaźni i walki o pokój. prowadzo 
nej wspólnie przez narody francu- 
ski i polski!‘ 

Barziiwymi owacjami zebrany 
tłum powitał grupę Towarzy 
Przyjaźni Francusko - Radzieckie, 
która niosła OLBRZYMI PORTRET 
STALINA | napis: „NARÓD FRAN 


| CUSKI NIGDY NIE BĘDZIE PRO- 


WADZIŁ WOJNY ZE ZWIĄZKIEM 
RADZIECKIM!" orsz grupę T9- 
warzystwa Przyjeżni Francusso 
Poiskiej, niosącą transparent z. mu- 
„GRANICA NA ODRZE I 


dzów wywałało ukazanie się posz- [NYSIE JEST GRANICĄ POKOJU!“ 


Sąu Najwyższy ZSRR zatwierdził 


wyrok Trybunału Wojskowego w Chabarowsku 


MOSKWA (PAP). — Kolegium 
wojskowe Sadu Najwsższego ZSRR 


rozpoznało skargi kasacyjhe, skaza- 


nych przez Trybunał Wojskowy w | że 'orzeczony przez Trybunał Woy 
Chabarowsku za przygotowywanie i| skowy w Chabarowsku wymiar kary | 
prowadzenie wojny bakteriologicz- | jest zupelnie współmierny z winą 
nej, japońskich zbrodniarzy wajen» | pos zczególnych oskarżonych i zgód- 
nych: Yamada a Kadzicuka, | ny z przepisami prawa, Kolegium 
Riudzi, Takahasi Takaaci, Niši To-| Wojskowe Sadu Najwyższego ZSRR 
sihide, Karasawa ‘Tomio, Mitomo odrzneiło skargi kasatyjne oskarżo- 


Kadzuo i Kikuczt Norimica. 
" W swych wywodach kasacyjny 
skazani, uznając całkowicie swą 


Onegdaj 
kich. We we 
lisk? w asyście 'wiceministr 
„towarzysze-lekarze: 


ch | 


odwiedziła nasze miasto delavacja 
zesnych godzinach rannych z Gdańska na Dworzec Ka- 
a zdrowia 
przewodnicząca delegacji — prof. dr Lebiedie- 
wa — dyrektor Centralnego Instytutu Przeciwgruźliczego 
skwie, członek Akademii Nauk Medycznych ZSRR, 
— profesor higieny, dyrektor Departamentu 
gicznegn Ministerstwa Zdrowia ZSRR, 
Centralnego Instytutu Dziecka w Moskwie, 


winę — prosili o zlagodzenia kary. 
Mając na względzie ogrom doko- 


ńaiych przestępstw i 


nych, utrzymując wyrok Trybunału 
Ww ojskowego w Chabarowsku w mò- 
cy” 


lekarzy -radziec- 


tow. Kożusznika przybyli 
w Mo- 
prof. Litwinow 
Sanitarna-Epidemiolo- 
Borysow — dyrektor 
prof. Chaczaturian ` 


prof. 


wenerolog, oraż docent pediatrii — dr Knurbatowa. 


Lekarze radzieccy: zwiedzik 
Nr 8. 


W godzinach popołudniowych od- 
było sięw serdecznej atmosferze 
spotkanie lekarzy radzieckich ż 
przodównikami pracy i nauki nasze- 
go miasta, 

Witajac przedstawicieli 
radzieckiej prezydent tow. Minor 
powiedział: „W: naszej pracy sad 
poprawą warunków komunalnych 
klasy robotniczej Łodzi, czerpiemy 
i czerpać będziemy z wzorów radziec 
kich, z doświadczeń i wiedzy ra- 
dzieckiej, która pomcena nam będzie 
w budowaniu socjalizmu w naszym 
kraju. Podniesienie stanu zdrowot- 
nego naszej ludności pracującej zbli 
ży nas do socjalizmu. 


medycyny 


— Te same ideały przyświecają 
naszej medycynie, co medycynie ra- 
dzieckiej — mówił prof. dr Paluch 
rektor Akałemii Lekarskiej w Ło- 
dzi. — Zwiedziiśmy Związek .Rz- 
dzięczi oglądalis śmy zdobycze tego 
pierwszego kraju socjalizmu na 
świecie — we wszystkich dziedzi- 


Opierając się Da haute mar- 
ksizmu-łeninizmu, pod przewodnie- 
twem Wiełciego Stalina, który zic- 
wolucjonizował nie tylko życie spo- 
łeczne, ale i naukę — medycyna ra 
dziecka osiąga wspaniałe . wyniki, 
Przedstawicieli tej nauki witamy w 
robotniczej Łodzi — w imieniu pol- 
skiego Świata nauki. 

W imienia KŁ PZPR powitał go- 
ści sekretarz KÈ tow. Duniak: 
„Przyjaźń, która utrwaliła się mię- 
dzy narodem polskim, a narodami 
Związku Radzieckiego w czasie woj 
ny, rozwija się obecnie i pogiębia — 
powiedział m. in. tow. Duniak, Z 
doświadczeń Związku Radzieckiego 
czerpiemy dziś, jak z bogatej skarb 


szpital im. 
dla dzieci w Łagiewnikach oraz żłobek 


Barlickiego, sanatorium 


i przedszkole przy PZPR 


nicy, która nmożliwia nam realiza: 
cję ustroju 
szym kraju.“ 


Przodownicy pracy z zespolów 
młodzieżowych i zespołów starszych 
robotników fabryk: łódzkich w gora | 


cych słowazn mówili o swych utzu- 
ciach przyjaźni i miłości dla klasy 
robotniczej Związku Radzieckiezo. 

Tow. Gościmińska w imieniu włó- 
kniarzy Czerwonej Łodzi przekazała 


narodom radzieckim  proletariackie 
pozdrowienia. 

— Wzrusznją nas — mówiła w od 
powiedźi prof. dr. tow. Lebiediewa 
— dowody niłości i przyjaźni, ja- 
kiej doznałiśmy we wszystkich mia 


stach waszego kraju. * Łódź jest o- 
statnin miastem, jakie w Polsce zwie 


dzamy. W naszych sercech zostana 
gorące słowa, jakie słyszeliśmy pod 
adresem naszych narodów i nasze- 


` 


go Wodza —  Towarzysza Sta, 
Nie były to słowa czcze. — W Każ- 
dym mieście, w każdej fabryce zni- 
ne są nazwiska naszych przodowni- 
ków pracy 1 natki. Polska szybko 
rozwija się i buduje, szybko kroczy 
naprzód — ku soejalizmowi. — 0- 
krzykiem na cześć przyjaźni naro- 
dów Związku Radzieckiego z naro- 
dem polskim zakończyła swe prze- 
mówienie tow. Lebiediewa. 

Prof, Borysow w serdecznych sło 
wach pozdrowił młodzież łódzką. 

— Uderza nas w otzy w waszym 


kraju — mówił prof. Litwinow, któ- 
fyz kolei zabrał głos — budowa no 


wego życia: wznoszą się, bez wzglę 
du na trudności powojenne, domy 
mieszkalne, sanatoria, fabryki, 


dzjliśmy instytuty i akademie. roz- 


okoliczność, 


Górnicy polscy, kroczący w pocho- 
dzie wznosili okrzyki, protestujące 
przeciwko rozwiązariu palskich or- 
ganizacji demokratycznych i prze- 
ciwzo bezprawnym wysiedienion. 
Manifestacja zakończyła śię wie 
czorem, pozostawiając w Paryżu 
zatarte wrażenie. 
t « 
Fala manifestacji 
nyc ch w roczni cs smaraliżowania 
sku faszystowskiego przeszła w 
ziełęsprzez całą Francję, 
W MARSYLII, w defiladzie brało 


nie 


* 


demok zTAtycz- 
spi 
nie 


vot 
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Wczoraj zapadł wyrok w procesie 
szpiega Robineau i wspólników 


SZCZECIN (ebsł. wł.) — Wczoraj o godzinie 15 Rejonowy Sad | | cyjnych. 
Wojskowy w Szczecinie ogłosił wyrok w procesie agentów wywia- 
„du francuskiego z Andre Robineau na czele, na mocy którego ska- 


zani zostali: 


Andre Robineau — 
Gaston Drouet — 
Bronisław Klimczak — 


Stefan Pielacki — 


Zbigniew Blaustein 
vel Borkowski — 


Kaz mierz Rachtan — 


Ws: szystkim oskarżonym zaliczono dotychezasowy pobyt w więzieniu. 
Uzasadnienie wyroku zamieścimy w najbliższym numerze „Głosu, | 


Lekarze radzieccy w Łodzi 


w gościnie u naukowców i przodowników pracy 


mawialiśmy 
stwierdzamy 
skiej nauki, Medycyna uczestniczy 
w twórczej pracy całego narodit 
związana jest z życiem. Z 


z uczony mi 
ogromny 


polskimi i 
postęp pol- 


młodzież w dachu 
z 


twórczej pracy 


by wychowali 
wej nauki, % 
dla narodu. 
Na zakończenie spotkania głoś | 
brał wiceminister zdrowia tow. Ko- 
żdsznik: „Mie jest rzeczą przypadku 
— powiedział między in. tow. wice- 


ny 
duchu 


| minister — źe właśnie obecnie od- 


| wiedza nasz kraj delegacja 
socjalistycznego W DA: | radzieckich. 


, (GRECKIEGO DEMOKRATY 


lekarzy 
Znajdujemy się na hi- 
storycznym etapie budowy funda- 
mentów socjańzmu w Polsce. Służ- 
(ba Zdrowia w budowie tej weźmie 
aktywny udział. Zapewni ona ochro 
nę zarowia polskiego  metalowca, 
hutnika, górnika i włókniarza, Bę- 
dziemy w naszej pracy Korzystać z 


W kilku wierszach 


BESTIALSTWA POLICJI 
W INDIACH 


Agencja TASS donosi z Delhi: 

W więzieniu miasta Salem policja 
otworzyła ogień do zamkniętych w 
celach więziennych komunistów. 
Jest 20 zabitych i 102 rannych. 


PRZECIWKO DEPORTACJI 
ZUSA 
Amerykański Komitet Obrony O- 
sób Nieamerykańskiegp Pochodzenia 
zapowiedział wszczęcie akcji dla 
poparcia skargi apelacyjnej wybi- 
tnego greckiego działacza postępo- 
wego Charisiadesa przeciwko decy 
zji o deporiowaniu go z USA. Jeże 
li Charisiades zostanie wysłany do 
Grecji — to grozi mu tam śmierć. 
REJESTRACJA CZŁONKÓW 
B. ARMII HITLEROWSKIEJ 


wszpsTkicH KRAJOW ZACZCIE SIĘ! 


| EFIENNE, 


| chu oporu, 


| 


eałego | 
serca życzymy polskim naukowcom, | dzieckich z przedstawicielami świa 


Agencja ADN donosi, że w Lue- | 


neburgu (angielska strefa okupacyj | 
na) odbywa się rejeśtracja  ofice- | 
rów i żołnierzy b. armii hitlerow- | 
skiej celem zwerbowania ich do za | 


ciężnej armii zachednio - niemiec: | 


Zwie |kiej, Dotychczas zarejestrowano po | 


nad 280 oficerów. 


| 
Nr 46 (1327) | 


| 


| 


ndział 40 tysięcy osób. Tłumne mani 
festacje odbyły się w NICEI ST. 
DUNKIERCĘ ALLE, 
MONTPELLIER i innych miastach, 
W GRENOBLE żoinierze, zebrani w 
oknach koszar eklaskiwali mówców, 
którzy potępiali wojnę w Vietnamie. 

W TULONIE doszło do gwaltow- 
nych zajść. Uzbrojona policja zaata 
kowala brutalnie manifestantów, u- 
siłując przeszkodzić w pochodzie 
pod pomnik poległych bohaterów Tu 
Kilkudziesięciu manife- 
odniosło rany. 


stantów Ź Ą p 
podejmują robotnicy 


Na zew górnika Markiewki odpo-| 
viadają robofnicy zakładów hawel- 
| nianych, wełnianych, dziewiarskich. 
Okazuje się, że wszędzie, na każdym 
oddziale produkcyjnym, można przy- 
| spieszyć wykonanie- planów „produk - 
Wykonanie przeć termi- 
nem planów półrocznych lvb, rocz- È 
nych przyniesie PPLÓSCWI Odromne kT) 
rzyści. Robotnicy zdają sobie dobrze 
|z tego sprawę i dlatego masowo przy 
| stępują do tej akcji. | 


na karę 12 lat więzienia i utratę | 
mienia na rzecz Państwa w PZPDz. Nr 1 podjęto szereg na- | 
stepujaących zobowiązań zespołowych 
na karę 10 łat więzienia i przepa- |; ij idywidualnych: 


| | 
dek mienia Tow. Józef Bednarek, dziewiarz | 


działu osnowoweqo: WTAĄZ 'z8 Sw tym | 
zesbołem do dnia 1 lipca padniesie g 


na karę śmierci, utratę praw ho- 
nerowych i obywatelskich i prze- 


ieni I prog wykonanie baz produkcyj- | 

pasek pena |i pre Zespół młodzieżowy pe Jana 
na karę dożywotniego więzienia, Jablońskiego także o 1 proc. zwięk: | 
utratę praw honorowych i ebywa- | szy w ydajRoŚĆ swej pracy. Zeszy” | 
telskich i przepadek mienia |waczki szwalni I tow, tow. Cyper- 
ling i i Klimkiewicz wraz ze swymi że | 


ną kare 15 lat wiezienia, 
praw honorowych i 


wyda inast 
w 


utratę | spotami podpiósii również 
obywate|-|o 1 proc. Zespół slobnowaczek 


skich na lat 5 oraz przepadek szwalni IE pad kierownictwem taw. | 
mienia [Mari Banasiak produkować będzie | 
do 1 lipea o 155próc, więcej, niż zwy 
na karę 8 lat wiezienia, utrate kle Zespół stebnowaczek tow. Tekli 
praw honorowych i obywatel- | Bednarz. pa „dniesie wydajność o 2 pro 
skich na lat 4 oraz przepadek | ent Zespół zeszywaczek pod kieran | 
mienia jkiem tow. pisaia) podniesie wydaj 


| ność a 2 prec 


indyvęidualna “obej 
muja również okres półroczny, 
więc da dnia 1 lipca. Przodownica 
pracy, pakowaczka tow. Zolia Dora- 
dzińska zobowiązała pakować 
dziennie o 100 «sztuk towaru więcej 
co przyniosie w sumie 18,000 sztuk 
ponad normę, 


Brakarka, tow, Helena . Sicińska 
sprawdzi o 50 szt. dziennie więcej, 
co da w sumie 9 000 sztuk porad nor- 
me. Brtakarka tow. Maria Barszczak 


Zobowiązania 


w 


się 


doświadczeń i wiedzy 
dzieckich, którzy 
z życiem! 


lekarzy ra- 
swą naukę łączą 


Tow. Kruszewska — prządka z PZPB Nr. 4 
—w odpowiedzi na apel tow. Markie wki — 
pierwsza podjęła zobowiązanie dlug ofalowe 


i Długofalowe zobowiązania produkcyjne 


zakładów łódzkich 


co da dodatkowo 21.600 sztuk. Kroj- 
czyni kol. Drożdżyńska, członkini 
ZMP, podniesie swą produkcję o 2 
proc. Gumowaczka ob. Stefaniak pod 
niesie produkcję o 7 proc. Majster 
de osnowowego tow. Klatt zobo- 

viązał się do właściwej konserwacji 
maszyn, zmniejszenia |llości godzin 
postojawych oraz do opiekowania się 
szkoleniem młodego narybku w rar 
math. półrocza, 


Na str. 2 


zamieszczamy 
streszczenie referatu 
wygłoszonego 
na styczniowym 
Plenum KC KPB 
przez tow. 
W. CZERWENKOWA 


sekretarza KC Komunistycz- 
nej Partii Bułgarii 


5 rocznica 
wyzwolenia Budapesztu 


przez Armię Radziecką 


Budapeszt (PAP). 

W poniedziałek 13 lutego ludność 
Budapesztu i całych Węgier uczc!ia 
5 rocznicę wyzwolenia swej stolicy 
przez wojska radzieckie. Na wszyst- 
kich gmachach Budapesztu wywie- 
szono flagi narodowe i czerwone. Na 
mogiłach bohaterów radzieckich zło 


spzawdzi dzienńie o 100 sztuk wie” | 
cej, ca ds 1 lipca uczyni 18.000 sztuk | 
ponad normę: Prasowaczka, ob” Cho- 
dorowicz wykona.o 50 sztuk dziennie 
więcej, co przysporzy w sumie 9.000 
sztuś ponad bazę, Tow, Kosiorek wy- 
kona dziennie 0 1$0. „etykiet wiecej! 


* * 


+ 
Wczorajsze spotkanie lekarzy ra- 
| 
ta nauki i pracy w naszym mieście, 
było wspaniałą manifestacją przy- 
|jaźni, łączacej oba narody. 


żono wieńce. W uroczystościach 
| wzięli udział członkowie rzadu, przed 
| stawiciele Węgierskiej Partii Pracu 
jących, generalicja, organizacje spo- 
łeczne, młodzież itd. 


Kontrola wmołetzna ujawniła standaliczną gospodar 


b. zarządu „Caritas“ w Tarnowie 


KRAKÓW (PAP), W toku przej | 
mowania przez nowe władze „Ca 


ści 
nie nadających się 


wysokoga tunkowych 


le) karstw, 
iuż do uż l 


kt 


ritas* majątku zrzeszenia ujaw- | powodu wadliwego megaszynowsn: 
niają się dałsze fakty skandalicz- | | lub przeterminowania. oda 'u0 
nego szafowania wielkimi zasoba | insuknę w lznacznych cl 

mi, przeznaczonymi dla podopie- | dziś przeterminowaną — 


cznych. 
“Kakao z mydłem 
i cuchnaca słonina 


5 magazynie znaleziono duże 119- 
ści kakao złożonego razem E my- 
dłem, duże ilości gatunkowo pierw- 
szorzędnej słoniny, zięłczałej już Í 
cuchnacej w amym czasie, 
sdy wydawane przez „C obia 
dy już od dłuższego czast f 
ne tłuszczu. Znalezi ziono 
Suszone owoce — spie 

skrzynie z e 


skrzyń plazmy (suchego 
do transfuzji. krwi. 
krwi ludzkiej) w ze ach odpowie 
dnich do bezpośredniego użycia | 
i bezcenny pródukt wartośći kilkuna 
stu milionów złotych — obgeńie już 
nie nadający się do użytku, (Tyr noza 
sem brak plażmy w szpitalszh, unie- 
możli wił w wielu wypadkach hnatych 
miastowe ratowanie życia ludzkie- 


a Elektrokardiograf 
do „osobistego użytku” 
biskupa ks. Penkali 


preparatu 
orządzonego Z 


1 


E. 


| 


poza f 
zgni ite 
Saa po 


i ceuchnace, 


krytą białym nalotem I cały jeszcze 
szereg innych towarów w stanie: p0- Dodać tu należy, że gdy swero 
dobnym do wyżej opisanego, czasu: dyr. ś$tywowii że S ła U-| 
Pospolitym przestępstw em jest | bezpiecza! ni Społecznej w*Tarnowie 
fakt zsprzepaszczenia olbrzymich ilo | zwracał się do Caritas“ o'pi laang, 
> — wydano. szpitalowi tyi ko. jedną | 
Komunikat skrzynię. Wydania pozostały aB od- 
| mów iono — po to chyba, by dopro- 
Zawiadamiamy, że w dniuj| Wsdzić je do stanu Í 
15 lutego b. r. o godz. 18 w lo-|| Przycstnośi, Elekir 
i x A à któr rzysta 
kalu Ośrodka Szkolenia Partyj. || 7579, 57536 SZT 
JĘZ ludzi chorych na serce — zamiast | 
nego przy ul. Traugutta Nr. 1. taln trafa sobisł i 
SZL s * || do szpitala. trafił do „osobistego u- | 
odbędzie się konsultacja z kolej | żył! ku biskupa ks. Penkali. 
nego tematu dla grupy samo- Znaleziono również w magazynie] 
kształeeniowej Dzielnicy Górnej | | znaczne ilości aspiryny już nie na- | 
— Lewej. dającej się do użytku, cenne suifzr mi | 
Ośrodek Szkolenia Partyjnego |, 57 W stanie podobnym oraz 60 mi- | 
l lionów jednostek peni cyliny cześ- 


ciowo już przeterminowanej, które] 
też nikt nie, mySłał przekazywać da 
szpifali dla rafowania chorych. 


Nowy zarząd „Caritas“ znalazł 
ponadto, w piwnicąch  mazdzynu 
przeszło 100 bel odzieży gotowej, 


wadze kilkudziesięciu kilo- 
graniów oraz, około 3.000. metrów 
flane. wysokiej jakości, różnorzkie 
tekstyla, odzież, obuwie. pończochy 
— wszystko zakurzone, pokryte bru 
dem, pomieszane z sobą w nieopisa 
nym: chaosie. 

` Dlaczego- zwiekano z przekazywa 
niem tych leków į rozdawnictwem 
tych rzeczy biednej ludności diece- 
zji tarnowskiej, depuszczając do zni 
szczenia tak wielkich dóbr material 
nych? Na to bedą musieli odpowie- 
Qzieć dawni kierownicy „Caritas“ 
w Tarnowie. 


Gdynia - Afryka Wschodnia 


Nowe połączenia 
żeglugowe ` 


WARSZAWA (PAP). — „Gdy- 
nia — Amcryka Linie Żeglugowe” 
zawarły ostatnie porozumienie, na 
podstawie którego będą przyjmowa 
ne ładunki z Gdyni do głównych 
j portów Afryki Wschodniej, 


każdą o 


DotycL-zas GAL zawarł już po- 
dobne umowy odnośnie połączeń 
portów polskich z portami Hindnu- 


stanu. Pakistanu, Dalekiego Wscho- 
du ł Australii, 


-u 
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Referat tow. Wylko Czerwenkowa. 


wygłoszony na styczniowym plenum KCRPB 


SOFIA (PAP). — Dziennik „Ra- 
botniczesko Dielo“ ogłosi? referat 
sekretarza KC Komunistycznej Partii 
Bułgarii—tóow, WYLKO CZERWEN- 
KOWA, wygłoszony na śtycznio- 
wym pienum KC KPB pt „O głów 
nych naukach, wypływających z u- 
jawnienia handy Trajczo Rostowa | 
z walki o jej rozgromienie, o niedo- 
ciągnięciach w pracy partyjnej I o 
naszych radaniaąch". 

W referacie swym tow. Czerwen- 
kow oświadczył, że ujawnienie i 
rozgromienie szpiegowskiej grupy 
Trajczo Kostowa jest wielkim suk- 
cegem Partii Komunistycznej í na- 
rodu bułgarskiego, Rozgromiona z0- 
stała najbardziej niebezpicezna, wro 


„O głównych naukach wypływających z ujawnienia bandy Trajczo Kostowa i z walki o jej rozgromienie, 


o niedociągnięciach w pracy partyjnej i o zadaniach KP Bułgarii" 


ga agentura, która w sposób mi- 
strzowski maskowała się legityma- 
eją partyjną. 

Kraj nasz — powiedział tow. 
Czerwenkow — uniknął straszne 
go niebezpieozeństwa — losn dzi 
stejszej Jugosławii: tzolacji od o- 
bozu pokoju, demokracji i socja- 
Hamu, od naszego wielkiego wy- 
zwolicielą — Związku Radzieo- 
kiego, od wpadnięcia w drapicż- 
cze szpony kolonizatorów angio - 
amerykańskich | foh tHowskich 
nafmitów. 


Rozbity wróg klasowy wzmaga 


działalność 


Nie ulega wstpliwości, że rozgro- | 
mienie bandy  Trajczo Kostowa 
świadczy 0 sile naszej demokracji 
ludowej, o sile Partii Komunistycz= 
nej, dowodzi, że Partia zdecydowa- 
na jest utrzymać wierność j przy- 
wiązanie naszego ludu pracującego 
do obozu pokoju, demokracji ! so- 
cjalizmu, do wielkiego Związku Ra- 
dzieckięgo, że zdecydowane jest 0- 
bromićó niezawisłość narodową 1 $0- 
cjalistyczną — drogą rozwołu na- 
szego kraju, 

Byłoby jednakże niedopuszcza!- 
nym błędem — mówi tow. Czer- 
weńkow — gdybyśmy jako Partia 
ograniczyli sę wyłącznie do tego, 
słusznego stwierdzenia. Trzeba przy 
znać — podkreślił mówca, że ko- 
stowszczyzna była dla nas niespo- 
dziańką. Jakżeż to się stało — pyta 
tow. Czerwenkow — że Komuni- 
styczna Partia Bułgarii przez dlugi 
czas nie mogła zdemaskować takon 
spirowanego w Partii Tralczo Ko- 
stowa i jego wspólników? 

Partia nasza jest starą partią. Po- 
Biada ona niemałe doświadczenie 
walki z różnymi prądami i grupami 
antypartyjnymi. Partia nasza miała 
i nadał powinna mieć na uwadze 
bogate, historyczne doświadczenie 
walki WKP(b) przeciwko prądom 1 
nugrupowaeniom Znala ona 
doświadczenie walki WKP(b) prze- 
clwko szpiegom i szkodnikom troc- 
kistowsko - bucharinowskim, 

Lenin ( Stalin uczą 8 do- 


dywersyjną 


świadczenie WRF(b), doświad- 
czenie międzynarodowego ruchu 
robotniczego w całej pełni po” 
twierdza ich naukę, że wróg u- 
cieka się do szatańskich wyslł- 
ków i wszelkiego rodzaju ehy- 
trych chwytów, aby przedostać 
się do szeregów Partii Komuni- 
stycznej 1 rozsadzać ją od we- 
wnątrz, od wewnątrz zadawać jej 
ciosy, że wróg staje się szezegól- 
nię zaciekły po dojścia Partii Ko 
munistycznej do władzy, że wów 
czaa zaczyna szczególnie masko- 
wać się, prowadzić dwulicową 
taktykę, kłamać i wykręcać się, 
aby przeniknąć £ umocnić się na 
najbardziej odpowiedzialnych 
stanowiskach, aby szkodzić w 
Sposób możliwie Jak najbardziej 
mistrzowski i wymierzać swe cio 
sy w chwilach dla Parti paj- 
trudniejszych 1  najniebezpiecz- 
niejszych. 

Wiedzieliśmy, że wróg usiłuje wy 
korzystać przede wszystkim nieod= 
porne elementy w Partii, te elemen 
ty, które w tym lub innym stopniu 
wykazywały odchylenie od linii par 
tyjnej, uczestniczyły w grupach 8n- 
typartyjnych, zajmowały trocki- 
stowskie, lewacio - o tj i in 

antypartyjne pozycje. Jak wye 
palite że Komitet Centralny 
Parii przez długi czas nie potrafił 
rozszyfrować prawdziwego oblicza 
Trajczo Rostowa i jego zwojetni= 
ków? 


Szkodliwa i niebezpieczna teza 
o „wygasaniu walki. klasowej” 


Mówca stwierdza, ża były ostrze- 
zawcze znaki 1 alarmujące sygnały 
co do Trajczo Kostowa. Ale przez 
dlugi czas nie brano ich pod uwagę, 
nie spowodowały one zdzolykęwzai 
na porządku dziennym sprawy praw 
dziwego oblicza Trajczo Rostowa. 
Musimy zdać sobie. w pełni sprawę 

usterek i błędów. 
| 


z tych naszych 1 4 
i uświadomić 


Musimy je zobaczyć 
sobie do końca. 
zdawaliśmy soble Jasno 
sprawy z nieuchronnego za- 
ostrzania się walki klasowej z 
chwilą podjęcia przez nas dal- 
szej ofensywy przeciwko elemen 
tom kapitaHstycznym i nie zasto 
sowaliśmy we właściwym czasie 
wszystkich środków, aby przy” 
gotować Komitet Centralny 1 ca- 
lą Partię do nowych form walki 
naszych wrogów przeciwko na- 
szej Partii, przeciwko władzy 
dowo - damokratycznej, 
Należy przyznać, że po 8 września 
1944 roku przez długi jeszcze czas 
istniało wśród nas i ciążyło na c8- 
lej naszej działalności praktycznej 
wyobrażenie o specyficznej, samo- 
isinej niemalże drodze rozwoju na- 
szego kraju, która pewnego pięk= 
nego dnia doprowadzi nas do socia- 
lizmmu. Wyobrażenie to wynikało z 
założenia. że po 9 września walka 
Klasowa będzie coraz bardziej zani- 
kać, że w odróżnieniu od Związku 
Radzieckiega moglibyśmy przejść 
do socjalizmu bez dygtatury prole- 
tariatu, bezboleśnie, że się lak wy- 
rażę, organicznie, W wyniku zwykłe 
ga, ilościowego i stopniowego nara- 


Braki w stylu pracy 


Po 9 września 1944 roku, gdy 
no dwadziestu przeszło latach 
dyktatury faszystowskiej Partia 
nasza wyszła z podziemia 1 sta- 
ucia na czele Państwa, nie prze- 
prowadziliśmy poważnej waryfi 
kacji naszych kadr partyjnych 
od dołu do góry i od góry do do- 
ła — mimo, że na podstawie do- 
świadczenia całego międzynaro- 
dowego ruchu robotniczego wie- 
dzieliśmy, iż burżuazja stale dą- 
ży do demoralizowania partit ko- 
mtinistycznych przez posyłanie 
do ich szeregów prowokatorów, 
przez werbowanie w trudnej sy- 
tuacji elementów chwiejnych ja- 
ko szpiegów. 


Stwierdzić należy — oświadczył da 
lej tow. Czerwenkow — że w ciągu 
długiego czasu po 9 września Istnia- 
ły niesłuszne, nieodpowiednie meto- 
dy pracy w KC Partit, w jego wyko- 
nawczym t stale działającym organie 
— w Biurza Politycznym, 


W kierownictwie partyjnym nie 
felntała niezbędna kolegialność w pra 
cv. w związku » czym Komitet Cen- 
walny ! jego Biuro Polityczne nie by» 


Nie 


= 


stania naszych sukcesów. Stąd — 
konieczność współpracy z przedsta- 
wicielami klasy burżuazyjnej, któ- 
rzy po 9 września rzekoma pogodzi- 
li się z budownictwem socjalistycz- 
nym, zaczęli — aby sią tak wyraz.ć 
— pokojowo wrastać w socjaHzin. 

Na XVI plenum Komitetu Central 
nego naszej Partii tow. Georgi Dy- 
mitrow potępił i skrytykował tę te- 
zę, Jako szkodliwą i niebezpieczną. 

Uważaliśmy, że Partia nasza w 
istocie rzeczy zabezpieczona jest 
przed taką chorobą, jak nacjona- 
lizm. Nie wyciągnęliśmy wszystkięh 
wniosków z tego faktu, że po 9 wize 
nia podwoje Partii były szeroko Ot 
warte dla wszystkich. Trajczo Ko- 
stow był gorliwym obrońcą przyjmo 
wania na szeroką skalę nowych 
członkówę dọ Partij bez jakichkol- 
więk ograniczeń. Dlatego też w Far 
ti, obok uczciwych i oddanych lu- 
dzi, znałęzły się elementy przypad- 
kowe, nięodporne, zzniłe i kariero- 
wiczowskie. ZNALEŹLI SIĘ RÓW- 
NIEŻ WROGOWIE. 

Obecnie jest całkowicie jasne, Że 
wewnętrzni I zewnętrzni wrogowie 
z imperialistycznych sztabów wywia 
dowczych nie omieszkali skorzystać 
z naszej gościnności i posyłali do 
szeregów Partii swoich ludzi. 

Apele nasze, wzywające do czuj- 
ności, do walki przeciwko wrogom, 
nie mogły być w dostatecznym Stop 
niu 4 zawsze skuteczne, gdyż za wro 
ga uważaliśmy jedynie tego, kto ja- 
wne w danej chwili podnosił prze- 
ciwzo nam rękę. Wroga szukaliśmy 
przede wszystkim poza Partią. 


kierownictwa partii 


ły całkowicie pełnowłatnymi kierow 
nikami politycznego, społecznego, go 
spodarczego 1 kulturalnego życia kra 
ju. 

Nasz Komitet Centralny niemalże 
mie dysponował i dotychczas jeszcze 
nie dysponuje wscałej pełni niezbęd- 
nym aparatem. Nie jest to bynaj- 
mniej przypadekl Jest to hezpośred- 
nie następstwo wyraźnego piedoce- 
niania roli Komitetu Centralnego. 


Komitet Centralny do niedawna 
niemalże nie zajmował się w sposób 
poważny zagadnieniami budownictwa 
partyjnego, regulowania składu spo 
łecznego Partii, pracą  poszczegól- 
nych organizacji partyjnych. 

Z drugiej strony nie zawsze liczo- 
no się z Komitetem Centralnym, z je- 
go uchwałami, Częstym jest u nas 
zjawiskiem, że członek Komitety Cen 
tralnego — minister lub inny wysok! 
funkcjonariusz — rozstrzyga pewne 


zagadnienia sam, nie zasięgając opi-| 


nii Komitetu Centralnego. Tego ro- 
dzaju praktyka obca jest bolszewiz- 
mowi, obca leninowsko - stalinow- 


| mstodom pracy, 


Nie dziw — mówi tow, Czerwen- 


kow — że wobec istnienia tego ro- 
dzaju praktyki, Trajczo Rostow chy 
trze snuł swą kontrrewolucyjną sieć, 
zbierał swą bandę, w tajemnicy szko 
dził nam 1 demoralizował nasze sze- 


regi i że udawało mu się nawet nie: | w niej uzadowiły. Nie skończyliśmy 


które szkodliwe instrukcja 1 zamierze 
nia przemycić do oficjalnych uchwał, 
że o wielu sprawach decydowano bez 


Biura Politycznego, 4” 


Skończyć z niefrasobliwym liberalizmem 


Cóż z tego wynikał 
Wynika z tego, że należy u- 
świadomić sobie do końca szko- 
dliwość wszelkiego naruszania za 
aady pracy zespołowej w kierow 
nictwie partyjnym, wszelkiego 
niedoceniania Komitetu Central- 

nego, - 

W pracy Komitetu Centralnego 
Partii, poza naruszeniem zasady kole 
gialności, dotychczas nie przezwycię 
Żono jeszcze całkowicie pewnych ele 
mentów liberalizmu, wzajemnego 
przebaczania 1 niefrasobltwości, 


Taka praktyka nie jest bolsze- 
wicka, jest ona niebezpieczna, 
jeśli się uwzględni, że za każdy 


nasz hłąd, za każde nasze niedo 
patrzenie płącą masy pracujące 


ina własnej skórze odczuwają | 


następstwa naszych błędów i nie 
dopatrzeń. 
Tak np. Biuro Polityczne — mówi 


tow, Czerwenkow — wykazało niedo- 


puszczalną pobłażliwość wobec nię- 
jednokrotnych błędów i wad Dobri 
Terpieszewa jako kierownika, Biuro 
Polityczne ograniczyło się do uwag, 
estrzeżeń i przekonywania w swym 
ścisłym gronie. 

Ale czy nie jest jasne, że tego ro- 
ćzaju praktyka jest zgniła i szkodli- 
wa. że musimy raz na zawsze skoń. 
czyć z takim szkodliwym liberalt- 
zmem i wypalić go gorącym żelazem? 


Niedostateczna troska o wychowanie kadr 


Musimy przyznać — mówi dalej 
tow. Czerwenkow — że Istniały i 
wciąż jeszcze istnieją poważne braki 
w wychowywaniu kadr, co stwarza- 
ło, rzecz oczywista, pomyślną atmo- 
sferę dla działalności dobrze zama- 
skowanych wrogów. 

Musimy przede wszystkim stwier- 
dzić, że w ciągu długiego czasu wy- 
kazywano brak zdecydowania w dzie 
dzinie wysuwania nowych ludzi na 
kierownicze stąnowiska w Partii f w 
Państwie, nowych kadr z szeregów 
klasy robotniczej. Powinniśmy byli 
niewątpliwie 1 powinniśmy nadal wy 
korzystywać w gospodarce  narodo- 
wej starych, wychowanych w duchu 
burżuazyjnym, specjalistów, pomóc 
im przejąć się nowym duchem i zwią 
zać że sprawą socjalizmu, Wydaje 
mi się jednak, że w kwestii tej po- 
pełniliśmy poważny błąd — w spo- 
sób bezkrytyczny podesziiśmy do za- 
gadnienia wykorzystywania pewnych 
starych specjalistów, którzy udawali, 
że są „naszymi“ i zbytnio im zaufa- 
liśmy — nie tylko zaufaliśmy tm zbyt 
nie, lecz również oddaliśmy im peł- 
nię władzy w całym szeregu decydu- 
jących gałęzi naszej gospodarki na- 
rodowej. 


Dotąd jeszcze nie rozwiązaliśmy ra 
dania, polegającego na tym, aby z lv 
dzi, wywodzących się z klasy robot- 
niczej, przygotować specjalistów dla 
naszej gospodarki narodowej, dla rzą 
dzenia państwem. 


Sprawdzanie kadr partyjnych, 
uważne  bądanie pracowników 
partyjnych, troską o ich rozwój, 
o słuszny rozwój, poddawanie 
ich braków krytyce we właści- 
wym czasie I udzielanie im pomo 


cy we właściwym czasie — ta 
niebywale ważną część pracy 
kierownictwa partyjnego znajdu- 
je się u nas na niskim poziomie. 
Wniosek winien być następujący: 
ZDECYDOWANA REORGANIZACJA 
I USPRAWNIENIE PRACY NA OD- 
CINKU KADR W PARTII W KOMI- 
TECIE CENTRALNYM. i 
Główną słabością, którą tow. Geor 
pi Dymitrow ze szczególną siłą pod- 
kreślił na V Kongresie naszej Par- 
tii, słabością jeszcze nieprzezwycię- 
Żoną, jest prszaą słabość w dziedzinie 
teorii. Oczywiście, główną rzeczy 
jest słuszność generalnej linii Par- 
tli, słuszność jej polityki. Generalna 
linia naszej Partii, jej polityka — 
są słuszne. Ale realizowanie tej po 
lityki winno być wzmocnione głębo- 
ką marksistowsko-leninowską anali- 
zą zmieniającej się sytuacji, dróg i 
środków naszego marszu do socjaliz 
mu. i 
Mówea zaznaczył następnie, że są 
dwie dziedziny, wobec których w 
związku, z  kostowszczyzną należy 
bezwzględnie wysunąć specjalne zada 
nia, gdzie bezwzględnie trzeba żą- 


dać największej odpowiedzialności, 
Mam na myśli — powiedział tow 
Czerwenkow — działalność związa- 


ną z zapewnieniem bezpieczeństwa 
państwa i « kierownictwem gospo- 
darki narodowej. 

Jak to się stało, że do organów 
bezpieczeństwa państwowego, na od 
powiedzialne stanowiska, wślizgnęli 
się szpiedzy państw obcych? 

W ciągu czterech przeszło lat tow, 
Jugow był ministrem spraw wewnę 
trzmych. W konsekwencji więc tow. 
Jvgow osobiście odpowiedzialny jest 
za ten stan rzeczy. 


Kostowszczyzna zostanie dostatecznie 
rozgromiona 


Banda Kostowa wyrządziła 


naj-|cze Trajczo Kostowa ujawniło jego 


większe szkody w dziedzinie gospo- | podłą bandę szpiegowską i doprowa- 
darczej. Tow, Dobri Terpieszew był | dziło do jej rozgromienia, 


przewodniczącym Komisji Planowa- 
nia, a popczednia — przewodniczą- 
cym Najwyższej Rady Gospodarczej. 
Diaczego tow. Dobri Terpieszew nie 
hił na alarm? 

Są to sprawy zasadnicze, sprawY 
życia i śmierci dla naszej gospodar 
ki. 

Biuro Polityczne Komitetu Central 
nego — podkreśla dalej mówca — 
przezwycisżając wspomniane niedo- 
ciągnięcia i błędy, uwalniając się 
stopniowo d nieprawidłowych me- 
tod pracy, demaskując istotne obli- 


Sztab bandy Trajczo Kosto- 
wa został ostatecznie rozbity i 
podjęte zostały odpowiednie kro 
ki w cilu definitywnego zdema 
skowanią spisku Kostowa, Ciosy, 
skierowane przeciwko temu spi- 
skowi, mie ustaną, dopóki nie 
będzie on całkowicie zlikwidowa 
ny w całym kraju. Rozgromie- 
nie kostowszczyzny oznacza i po 
winno oznaczać bezlitosne i osta 
teczne rozgromienie obcej sgen- 
tury kapitalistycztej w naszym 
kraju, 


O kolegialność w pracy i demokrację 
wewnątrz-partyjną 


Tow. Czerwenkow omówił następ- 
nie zadania Bułgarskiej Partii Ko- 
munistycznej. 


Stwierdził on, że należy wzmocnić 
Komitet Centralny Partii i zapewnić 
kclegialność w jego pracy. 


Zaseda kxolegininości w pracy po- 
inna obowiązywać wa wszystkich 
kierowniczych organach partyjnych, 
a nie tylko w  Komitecię Central- 
nym. 


Elementy komenderowania są nis- 
vśtpliwie bardziej rozpowszechnione 
w kierowniczych władzach organiza- 
cji partyjnych. Elementy te powinay 
Lyć ostatecznie zlikwidowane. 

Wzmocnienie Partii ozńiacza jesz- 
cze bardziaj konsekwentne przestrze 
ganie demokracji wewnętrzno-partyj 
nej, Konieczne jest bardziej inten- 
sywne stosowanie krytyki i samo- 
krytyki wewnątrz Partii bez wzglę- 
du na poszczególne osoby. : 


Trzeba rozwijać krytykę i samokrytykę 


Trzeba — podkreśla tow, Czerwen 
kow — organizować i rozwijać maso 
ws krytykę od dołu. Musimy powie- 
dzieć naszym robotnikom i wszyst- 
kim ludziom pracy naszego kraju: 
Krytykujcie! Krytykujcie odważnie 
i otwarcie błędy i niedociągnięcia w 
naszej pracy! 

Krytyka od góry jest koniecz- 
na, ale niedostateczna. Niezbęd- 
na jest także krytyka od dołu, 
Krytyka 1 samokrytyka są spe- 
cjalną, bolszewicką metodą wy- 
chowania kadr, W naszych wa- 
runkach ludowo - demokratycz- 
nych krylyka i samokrytyka 


stanowi jedną z głównych aił na 
| pędowych. Stad wypływa podsta 


wowa nasze zadanie: rozwinię- 
cie jak najszerszej, zdrowej í 
wszechstronnej krytyki i samo- 
krytyk. TAR UCZY TOWA- 
RZYSZ STALIN. 

Referent podkreślił następnie, że 
niezwykle ważnym zadaniem w wal- 
ce o wzmocnienie Partii jest podnie- 
sienie  ideologiczna politycznego, 
n:arksistowsko - leninowskiego pozio- 
mu pracowników partyjnych i szere 
gowych członków Partii, 

Analizując s kolei sprawę cznjno- 
ści rewolucyjnej, tow. Czerwenkow 
oświadczył: 

Musimy 


oczyścić szeregi 
Partii z wrogów i wątpliwych elemen 


jeszcze z kostowszczyzną wewnątrz 
naszej Partii Konieczne jest prze- 
prowadzenie weryfikacji kadr par- 
tyjnych, poczynając od Komitetu Cen 
tralnego i kończąc na kierownictwie 
organizacji podstawowych. 

STAŁA CZUJNOŚĆ PARTIU JEST 
TAR SAMO NIEZBĘDNA JANS PO- 
WIETRZE. 


Nacjonalizm: wroga, 
faszystowska ideologia 


Wróg żyje jeszcze, nie został osta 
tecznie zniszczony w naszym ktaju, 
nie zostały jeszcze zlikwidowane 


warunki, które dodają wrogowi otu- 
chy. Wróg działa! Rozgromiliśmy 


spisek Trajczo Kostowa i zadaliśmy 
mu oszałamiający cios, Obecnie jed 
nak chodzi o to, żeby nie dać mu 
możności okopania się. Należy go 
zniszczyć ostatecznie. 

Nacjonalizm i przejawy nacjo 
nalizmu, j-ko ideologin faszy- 
stowska, powinny być wykorze- 
niane wszędzie, gdzie się je spot 
ka. Nacjonalizm ujawnia się we 
wrogim stosunku do Związku 
Radzieckiego, w  pomniejszeniu 
jego sukcesów, w nieprzyznawa- 
niu i zaprzeczaniu historycznego 
— w skali światowej — doświad 
czenia Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, jako 
wzoru dia robotników i ludzi pra 
cy całego świata, w przecenia- 
nin własnych sił i sukcesów, w 
niedocenianiu sif i sukcesów in- 
nych, w negowaniu międzynaro 
dowej solidarności proletaria- 
ckiej. 

NACJONALIZM TO IDEOLO 
GIA ZDRADY WOBEC OBOZU 
POKOJU, DEMOKRACJI I SO- 
CJALIZMU. 

Nacjonalizm oznacza wyrodzenie 
się Partii w partię burżuazyjną i 
kontrrewolucyjną. Nacjonalizm jest 
zdradą ojczyzny.  Kostowszczyzna 
jest bułgarskim nacjonalizmem, zdra 
dą socjalizmu i zdradą Bułgarii. 


Tow. Wylko, Czerwenkow 


Tow. Czerwenków zaznacza, że 
banda zdrajców została w porę zde- 
maskowana i rozgromiona dzięki po 
mocy Tow. Stalina i KC WKP(b), za 
co BUŁGARSKA PARTIA KOMU- 
NISTYCZNA JEST BEZGRANICZ- 
NIE WDZIĘCZNA TOW. STALI- 
NOWI I JEGO PARTII BOLSZE- 
WICKIEJ. 

Mówca podkreśla dalej wielkie 
znaczenie rezolucji Biura Informacyj 
nego, ogłoszonej po naradzie w czerw 
eu 1948 r, 


Musimy — mówi tow. Czer- 
wenkow — wzmocnić, rozsze- 
rzyć i STRZEC JAK ŹRENICY 
OKA PRZYJAŹNI BUŁGAR- 
SKO - RADZIECKIEJ. Musimy 
wychowywać Partię w duchu pra 
letariaskiego internacjonalizmu, 
który znajduje obecnie najbar- 
dziej dobitny wyraz w przyjaź- 
ni ze Związkiem Radzieckim ~r 
potężną ostoją zwycięskiego s0- 
cjalizmu, w wierności i oddaniu 
wobec Związku Radzieckiego, 
WKP(b) i Tow. Stalina. 


Uczyć się od WKP(b) 


iod Towarzysza Stalina Bazad 


Tow. Georgi Dyimitrow — ciągnie 
dalej tow. Czerwenkow — oświadczy! 
w referacie na XVI plenum. Komite- 
tu Centralnego, iż często się u nas 


zapomina, że choć komunistyczna 
międzynarodówka nie istnie= 
je, to jednak partie komuni- 


styczne tworzą jednolity, międzynaro 
dowy front komunistyczny pod prze- 
wodem najpotężniejszej i najbar- 
dziej doświadczonej w walce prze- 
ciwko kapitalizmowi oraz w budowie 
socjalizmu PARTU LENINA-STALI 
NA, zapomina się, że wszystkie par- 
tie komunistyczne mają jedną tylko 


teorię naukową jako wytyczną dzia- 


łania — MARKSIZM - LENINIZM 
i że wszystkie partie mają wspólne 
go, uznanego przez wszystkich WQ- 
DZA I NAUCZYCIELA TOW, STA- 
LINA, Wədza pełnej chwały Partii 
Bolszewickiej i Wielkiego Kraju So- 
cjalizmu. 

Partia nasza — mówi dalej tow. 
Czerwenkow — powinna całkowicie, 
we wszystkich dziedzinach, ująć w 


swe ręce kierownictwo. gosnodarki 
narodowej i jej reorganizacji na za- 
sadach socjalistycznych. © Musimy 
nauczyć się dobrze kierować gospo- 
darką narodową, kierować budowni- 
otwem socjalistycznym w przemyśle 
i gospodarze rolnej, w transporcie 0- 
raz w dziedzinie finansów i kredy- 
tów. Nasze kadry partyjne powinny 
stać się dobrymi znawcami i spe- 
ejalistami zagadnień gospodarczych. 


Oto główne zadania — powiedział 
tow. Qzerwenkow, jakie musimy i 
możemy rozstrzygnąć, 


Pozwófcie mi — oświadczył w za- 
kończeniu tow. Czerwenkow — wyra 
zić w ińieniu całego Komitetu Cen- 
tralnego naszą głęboką wdzięczność, 
wierność i miłość do wielkiego na- 
szego Nauczyciela i Wodza — Tow. 
Stalina — oraz naszą niezłomną wo- - 
lę uczenia się — stale, niestrudzenie, 
coraz gorliwiej i lepiej — U TOW. 
STALINA I NIEDOŚCIGNIONEJ 
PARTII BOLSZEWICKIEJ. 


Próba sterroryzowania 
działaczy „Caritas* zawiodła 


Wbrew stanowisku ogromnej wię 
kszości społeczeństwa 1 ogromnej 
większości duchowieństwa, aprobu- 
jącej decyzję Rządu o powołaniu 
nowych wladz zrzeszenia „Caritas”, 
kierownicze koła episkopatu Jeszcze 
raz postanowiły wykorzystać ambo- 
nę dla swoich antyludowych cełów 
politycznych. Poleciły one mlanowi- 
cie księżom odczytanie w dniu 12 lu 
tego w kościołach oświadczenia, w 
którym stwierdzą się, że działalność 
starych władz „Oaritas" odpowiada 
ła intenejom zagranieznych ofiaro- 
dawców, tj. amerykańskiego episko 
patu i jego politycznych przyjaciół i 
w którym zapowiada się likwidację 
„Caritas“, | 

Podjęta przez klerownicze Koła 
episkopatu wbrew dekretowi o o- 
chromie wolności sumienia 1 wyzna- 
nia, próba sterroryzowania dnuchow 
nych i świeckich działaczy „Caritas” 
i wybielenia przestępczej gospodar- 
ki rozwiązanych władz tej orzani- 
zacji zakończyła się flaskiem, Tylko 
niewielka część księży zastosowała 
się do bezprawnego polecenia kiero 


wniczych kół episkopatu, Ogromna 


większość księży zastosowała się do 
woli wiernych, a nie do woli reak- 
cyjnego edłamu hierarchii kościelaej 


naszej | i oświadczenia nie odczytała. 


Idąc dalej po drodze łamania de- 


tów. które mie do niej przedostały i | kretu a ochronie wolności suv leria 


i wyznania, ks, biskup Kowalski s 
Pelplina zastosował represje wobec 
kilku księży, którzy zgodnie z naka 
zami swego sumienia, z wolą wier 
nych i x dekretem o ochronie wol- 
ności sumienia i wyznania — odmó 
wili odczytania oświadczenia, M. in. 
ks. biskup Kowalski zmusit ks. dzie 
kana Jagłę do udania się do siedzi- 
by biskupa na kilkutygodniowe „ler 
czenie”, a ks, administratora Chmn 
rzyńskiego Ignacego przeniósł z pa 
rafii Ostromecko w pow. chełmiń- 
skim do parafii Stażyca w pow. kar 
baskim na niższe stanowisko wika- 
rego. 
Decyzja ks. biskupa Kowalskiego 
wywołała powszechne  pburzenie 
wśród miejscowej ludności, 
oe O O O 


Koksownie dolnośląskie 


—przekroczyły plan— 
produkcyjny w styczniu 


WAŁBRZYCH (PAP). Wszyst 
kie koksownie Dolnośląskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglo 
wego przekroczyły w styczniu 
miesięczny plan  proilukcyjny. 
Najlepszy wynik osiągnęła kok- 
sownia „VICTORIA, która wy 
konałą plan w 102,4 proc. Dal- 


sze miejsca zajęły koksownie: 
„BOLESŁAW CHROBRY”, „BIA 
ŁY KAMIEN" i „MIESZKO”, 
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-Dobrze i żle działające grupy agitatoró 


Nie wszystkie grupy agitato- 
rów w PZPB Nr. 17 pracują jedna 
kowo. Przyczyna tego jest prosta: 
organizacja podstawowa  zakła- 
dów nie interesowała się jednako 
wo wszystkimi grupami. Niektó - 
rych nie otaczała dostateczną opie 
ką. Toteż, gdy w przędzalni na 
każdym kroku można spotkać się 
zobjawami żywej, wydatnej pra- 
cy agitatorów, w fkalni zupełnie 
nie wypełńiają oni swych zadań. 


Skuteczne prace 
agitatorów w przędzalni 


Agitatorzy przędzalni przede 
wszystkim położyli duże zasługi 
w dziedzinie rozwoju współzawod 
nictwa. Dzięki ich akcji propagan 
dowej, obejmuje ono obecnie 75 
procent załogi. Agitatorzy intęrę - 
sują sie tu również wszechstron - 

‘nle produkcją. Zachodzą do tkal 
ni, dowiadując się, czy jakość przę 
dzy uległa poprawie, czy tkacze 
nie mają jakichś zażaleń na pra 
cę prządek. Agitator tow, Komo- 
rowski zapytany o wyniki produk 
cji w ubiegłym miesiącu odpowia 
dą bez zająknienia, że plan mie- 
siącmy przekroczono o 4 procent. 


W związku z przejściem załogi na 
system lat miesięcznych, agi- 


tatorzy potrafili zapobiec niezado 
woleniu wśród załogi, tłumacząc, 
jaką dzięki temu oszczędność uzy 
skają zakłady i wyjaśniając, że 
cbecnie nie trzeba będzie dodat - 
kowo opłacać pracowników Umy- 
słowych. którzy często Ślęczeli po 
nocach, celem dokonania obli- 
czeń dwa razy w miesiącu. 
Tow. tow. Józef Pełka, Józef Za 
part postarali się o zainstalowanie 
ochraniaczy przy kołach transmi 
syjnych i wpłynęli na zmniejsze- 


nie postojów maszyn. Dzięki ich |na celu zahamowanie produkcji. 


wysiłkom zlikwidowano raz na za 
wsze brudne nici ay osnowach, na 
"Ros, tak często skarżyły się tkacz 


Agitatorzy tkalni 
tkwią w bezczynności 


Zupełnie inączej dzieje się w 
tkalni PZPB Nr. 17, Towarzysze, 
do których zwracamy się: tow. 
tow. Parzybut I Kostrzewski nie 
pamiętają nawet, kiedy byli na 
odprawie agitatorów. Ani oni ani 
trzeci agitator, tow, Durma, nie 
potrafią nie opowiedzieć o swej 
działalności Mie umicją okreś- 
lić, w jakim stopniu wykonany zo 
sta? plan produkcyjny ża ubiegły 
miesiąc. Chociaż agitator tow. 
Najder wiedział dobrze, że jego 
zespół pracuje słabo, ża prze- 
ciętnie wyrabia zaledwie 80 pro- 
cent planu, nie potrafił jednak za 
pobiec temu, tłumacząc siebie i 
tkaczy tym. że zmieniono asorty- 
ment. Tow, Kostrzewski nie zajął 
właściwego stanowiska wobec 
tkaczki, która oburzała się, że 
przeglądacz policzył jej' wszystkie 
błędy! Nie wytłumaczył jej, że po 
winna wytwarzać wysokiej jako- 
ści towar. 


Agitatorzy z tkalni przeoczyl je 
den bardzo ważny moment, skut- 
kiem czego plan za styczeń wy- 
konany został tutaj zaledwie w 
86 procentach. Z początkiem roku 
rozpoczęto w tkalni produkcję in 
nego asortymentu. Ktoś wtedy pu 
ścił plotkę, że nie należy produ- 
kować tego nowego artykułu, 
gdyż tkacze otrzymywać będą za- 
*błatę dniówkową, a nie akordo- 


wą. Jasne jest, że plotka ta była | 


dziełem wroga klasowego i miała 


Należało energicznie przystąpić 
do imieszkodliwieńia tych zaku- 
sów i zaprzeczenia tej złośliwej 
płotce. A tymczasem nie zrobiła te 
go ani organizacja podstawowa, 
afi agitatorzy, W rezultacie nie- 
które łatwowierne tkaczki wytwa 
rzały przeciętnie tylko po 3 metry 
dziennie ną jednym krośnie. Nie 
sżczęsna plotka dopiero wtedy za 
kończyła swój nędzny żywot, gdy 
nadszedł czas wypłaty i okazało 
sie, że jednak wypłatę obliczono 


[na podstawie stawek akośdowych. 


Dopiero wtedy tkaczki, które na- 
iwnie uwierzyły we wrogą plotkę 
zrozumiały swój błąd i gorzko ża- 
łowały, że tak nieopatrznie zmniej 
szyły swą produkcję, wskutek cze 
go otrzymały znacznie mniejszą 
wypłatę, Obecnie znów: poziom 
produkcji przekracza 100 procent, 
ale to nie zmienia postaci rzeczy, 
że w ubiegłym miesiącu pozosta- 
ło 14 procent niewyrobionego pla- 
nu. 


Konieczność wyrównania 
poziomu 


Różnice, występujące między 
pracę agitatorów przędzalni, a 
tkani wynikają z odmienności me 
tod i systemu działania obydwu par 
tyjnych organizacji oddziałowych. 
Chcąc usunąć braki istniejące 
w tkalni, organizacja podstawo - 
wa przy PZPB Nr. 17 pówinna jak 
najszybciej przystąpić do podnie- 
sienia poziomu ideologicznego to- 
warzyszy z tkalni i do wzmożenia 
wśród nich dyscypliny partyjnej, 
Często organizowane odprawy 
z  agitatorami, pouczanie ich, 
odbieranie od nich sprawozdań z 
działalności i ich analiza, przyczy 
ni się niewątpliwie do postawienia 
pracy grupy agitatorów w tkalni 
na wyższym poziomie i do ziikwi- 
dowania różnic dzielących je od 
poziomu pracy agitatorów w przę 
dzalni. M. 5. 


Po rekonsirukcji rządu 


o votum zaufania, 


ródowego tylko 230 opowiedriało się 


TRZECIĄ ogólnej ilości głosów człon 
malña „więleszość” jest 46 istocie niczy! 
albowiem 230 to na pewno mniej niż 


„zrekonstrumranemu" rządowi smętne 
żywota, I my sądzimy nie inaczej, d 


„poparcia”, ile w zupełnej izolacji pr 
dowej od franetalich mas ludowych, 


42 pa = 
większość czy mnie 
francuskiego, tpowedowanej „chytrym” manne- 
rem t. zio, socjalistów s p. Mochem na esele, premier Bidault stanął przed 
parlamentem i — wygłosiwszy mętne, nie nie mówiące expose — popr 


respektowania i zabezpieczenia prawdziwych interesów Franc, 


jszość? 


Po głosowaniu okazało się, że spośród 618 członków Zgromadzenia Na- 


xa rządem, 180 głosowało przeciw, sai ` 


200 nie wzięło udziału w głosowaniu. 

Taki wynik, w myśl zasad arytmetyki grek „PARACH, iè rząd 
uzyskał „większość”. Zaś według reguły elementarne, ogi 3 
w rzeczywistości rząd p. Bidault otrzymał NIEWIELE PONAD JEDNA 


ki znaczy to, że 


ków parlamentu, Tak więć czysta for: 
m niezaprzeczalną „MNIEJSZOŚCIĄ, 
288, 


Wobec tak „imponujących" wyników głosowania, trudno nią dziwić, że 
nawet sprzyjająca panu Bidault i jego ministrowi prasa reakcyjna stawia 


horoskopy i nie wróży mu długiego 
odając, że źródło słabości tego rządu 


leży nie tyle i nie tylko w mocno wątpliwych cyjrich parlamentarnego 


o-amerykańskiej, reakcyjnej kliki rzą. 
w całkowitej niezdolności tej kliki do 
B. D. 


PZPB im J. Stalina 


Co wykazała narada aktywu technicznego zakładów? 


Ubiegłej niedzieli salę Robot- 
niczego Domu Kultury przy PZPB 
im, J; Stalina wypełnili po brzegi 
pracownicy zakładów. Kierow- 
nicy, majstrowie,  podmajstrzy. | 
brakarze, obciągacze, brygadzi- 
ści, jednym słowem, cały aparat 
techniczny tych zakładów zebrał 
si ażeby omówić 1 rozpatrzyć 
krytycznie błędy oraz niedociąg- 


Kobiety przygotowują się do obchodu 


Międzynarodowego Dnia Kobiet 


Brakarka pończoch jedwabnych od 
działa II w PZZPP Nr 1 tow. Ko- 
walsks, przystąpiła Utu pierwsza do 
współzawodnictwa długoislowego w 
celu uczczenia Międtytarodowego 
Dnia Kobiet, xobowiąznjąc się pod- 
nieść dotychczasową produkcję o 15 
procent, to Jest z 744 par produkcji 
dziennej do 858 par dziennie. Towe 
Kowalska do dnia 1 lipca będzie pre 
cować ze trwiększonę wydajnością. 

W PZPB Nr 8 oddział C, Komisja 
Kobieca 1 Koło Ligi Kobiet, posts- 
nowiły zorganizować 10 zespołów 
współzawodniczących 1 10 brygad ja 
kości, koło samokształceniowe, koło 
TPD i Zakładówy Komitet Pokoju. 
W zobowiązaniach indywidualnych 
tów. Janina Kosowska, układaczka, 
postanowiła: zwiększyć wydajność 
swej pracy. Majster oddziału przy” 
gotówawczsgo tow. Leon Górski z0- 
bowiązał się doprowadzić do mini 
mum postoje maszyn, 


OOOO EA ULM 


Klub korespondentów 


powstał 


w Rudzie Pabianickiej 

W dniu 10 lutego br. powstał klub 
korespondentów przy PZPB w Rudzie 
Pabianickiej, NR zebraniu organizacyj 
ńym omówiono rnaczenie pracy kotes 
pondenta fabrycznego oraz podkredlo- 
no zadańia garetki fściennej w sAkła 
dzię, 

TI sekretārs orgmuirecji partyjnej 
tow. Promiński stwierdził, że dobry kð 
respondant może się wymi występie- 
niami w pranie przyczynić “W zn£ 
cznej mierze do nsprawnienis produk 
cji przez wykrywanie istniejących n- 
śierek oraz błędów w pracy. 

Następnie zebrani przystąpił do Wy 
boru zarządu klubn. Na przewodniezą 
gago pomołany został tów, J, Wojcie 
chowski, na sekretarza w. Z. Sawie 
ka, Wybrano również kierowników pò 
szęzagólnych oddziałów  produkeyje 
. nyoh, a więc s przędzalni tow, H, War 
decką, x tkanini tow. M. Zętowskiego 
z oddz, ruchu tów, I. Bogusia, e wy 
kóńczalni kol. M. Jesionowskiego, r 
oddz, transportu tów, Ż, Macęwicza, 

Zarząd kinbu w enłobol wszedł w 
skład komitetu redakcyjnego gazetki 
toisnnej. Każdy korespondent robówią 
tal się skiorowsń do redukcji „Goan“ 
i gnzetki ńciennej najmniej £ lub 8 
attykuy zniesięcznie, A 

Należy wspomnieć, iż członkiem klu 
bu jest również mynna w calym krá 
*ju przedownica pracy, tów, Gokcimiń 
ska, Kiub liczy 32 korespondontów, 

Po astalóniù termina ntatępnego zà 
brania, którę odbędrie aie 20 Imtago 
br. komitet redakcyjny gazetki ścień 
nej odbyl ntdzwyczajie  pos'edzanie, 
na którym postnnówiono jak nnjrych 
lej wydań gazetkę ścienną, a jeden 
numer dosturczyć do Ródakcji „Glo 
su” na zbliżającą się Wystawę Grze 
tek Bciennych, 

Wohec widocznego zapółń do pracy, 
którę znaląłł wyrsz w wyczórpijącoj 
i ożywionej dyskusji, należy ożłonkóm 
kluba życzyć awocnróh wyńików w" 
ich dzisłalnośch (Kor.), 


Fracownice Zakładów Graficznych 
RSW Prasa“ przystąpiły także do 
'akcji, mającej na celu uczczenie 
dnia 8 Marca: Pracownica. Introliga 
tomi kol. Mądra, podejmując w-tym 
celn zobowiązania długofalowe, 
zwiększy wydajność pracy ze 115 
do 125 procent do dnia 1 czerwca. 
Kol. Piotrowska, brygadzistka Intro 
ligatorni, wraz że swoją brygadą 


wykonywóć będzie 120 proc. bazy 
mkordowej oraz przestrzegać czy- 
stośct | porządku, Kol, Korczakowa. 
nakładaczką na maszynach płaskich, 
zmniejszy dó minimum ilość maku 
latury ofat podniesie jakość pracy. 
Kobiety oddziału VIII PZPW Nr 
36 wypowiedziały zdecydowaną wal 
kę absencji, zobowiązując się do dnia 
8 Marca całkowicia zlikwidować nis 
usprawiedliwione nieobecności. 


(NASIĘKORESĘO 


Kobiety z PZZPP Nr 2 


kroczą śladami tow. Markiewki 


Za przykładem robouników prze- 
mysłu bawełnianego, odpowiadaiąa 
na apel górnika tow. Markiewki, 
kobiety: PZZPP Nr 2 w mozumie- 
niu doniosłości współrawodnietwa 
długofalowego podjęły następujące 
zobowiązania; 

Jako pierwsza tow. Katarzyna 

o — kierowniczka, zespołu łą- 
czarek pończoch bawełnianych 26 
bowiązała się podwyższyć wykona- 
nie swej normy o 2 moc w prze” 
ciągu 6 miesięcy, Do tej pory wyko- 
nywała ona 108 proc normy, t: 4. 
48,8 par na jedną godzinę. Zgodnie 
u sobowiązaniem winna wykonać 
41,6 par pończoch ma jedną godzi- 
nę, 00 przyniesie w okresje 6 mie- 
mięcy 1051 par. dodatkowej produk- 
cH. 

Średnie wykonań normy respo- 
łu Kataczyny Szewce wynosi 110,4 
proc to jest 47,8 par na jedną go- 
dzinę przem jedną osobę Zespół wy 
konznie normy zwiększy również o 
2 proc, © winno dać do dzia 1 Hp- 
ca b. r. 48%0 par ponad osląganą o- 
becnie norme. W skład zaspału tow. 
Katarzyny Sewe wchodzą; Teodo- 
zja Kublszewska, Anna Jankowska, 
Janina Kubiak 1 Stanisława Za- 
wadąka, Zobowiemanię swe wyko- 
namy — oświadczyły zgodnie człon 
kinie zespołu. 

Klerownitoka wespołu  łączarek 
pończoch batvełnianych ob. Maria 
Orzeł wykonywała do tej pory 118 
proc. normy, osiągając ña jedną go- 
dzing 51,5 par. Zobowiązała się ona 
do dnia i lipoa podwyższyć swą Wy 
dajność o 2 proc, czyłń produkować 
52,5 par na jedną godzine. Do 1 iip- 
ca wykona 59.000 par, czyli dodat- 
kowo 1100 par. 

Zespół ob. Marii Orzeł, składają- 
cy Się z pięciu osób, zobowiązał się 
podziieść wydajność o 2 moc. Sre- 


dnia wykonanie normy wynosi 119,8; 
owa to jest 46,7 par na jedna go- | 


duinę przez jedną osobę. Realizacja 
mobowiszania winna dać do dnia 
L VIIL 1950 r. 5.350 par ponad osią- 
geną produkcję. 

W skład zespołu db. Mari Orzeł 
wchodzą: Stefania Bazga, Zofia Wy 
pirozyk, Irena Kociołkiewicz i Kazi- 
miera Nowacka. 

Zespół tiłodzieżowy Kol. Aurell 
Wikariak, nie wykonujący normy, 
zobowiarał sig do dnia 1 lipca b. r. 
wypsbtłać ją stale w 100 proc, co 
przysporzy 28.20 par dodatkowej 
produłoji. W skład mspołu Aureli 
Wikariek webodzą: Karołlra Plo- 
sryfńiska, Czesława Skibińska, Irena 
Kizesewska i Władysława Radek. 
Zabowiązaria wykonamy, oświad- 
czyły z entuzjazmem młodrieżówłki, 
a nawet będziemy przelreczać nor- 
me. 

Zespół braiarek x kier. rešpolu 
tow. Wiładysławą Przymuszałą zobo 
wiązał się do dnia 1 lipca b. r. pod- 
wyższyć wydajność pracy o 10 proc. 
W skład zespołu Władysławy Przy- 
mauszały wchodzą: Katarzyna Mi- 
chalak, Teresa Gutowska, Fielena 
Syska I Afcja Chpil. 

Tow. Włudysłowa Hadorawicz — 
łączerka pończoch baw. zobowiąze- 
ła się do dhia 1 lipca b, r. podwyż- 
szyć wykonywanie normy o B proc. 
Wykonywała dotychczas bazę w 109 
proc. to jest 44,5 par na jedną go- 
dzinę. Uwzględniając zobowiązanie 
winna produkować 46,7 par na jed- 
ną godzinę, œo da w tym okresie 
52.700 par, czyli 2.500 par dodatko- 
wej produkcji. 

Zespoły, które przystąpiły do zo- 
bowiązań długofalowych, wzywają 
pracownikóry naszych zakładów œ- 
raz pracowników przemysłu dzie 
wiarskiego do współkrawodnictws 
długofalowezo. 

Wiktor Kramarski 
korespiytdant fabryczny „Głosu! 
PZZEP Nr 1 


| 


nięcia, 

przyczynami i znaleźć sposoby 
ich usunięcia, 

Z treści releratów dyrektora Ba- | 


czelnego tow. Jóźwiaka i dyrókiora | 
technicznego tow. Eqierskiego wyni- 
kało, że wykonanie planu ilościowe- 
go nie powinno już dzie stanowić tru | 
dności i właściwie cały wysiłek apa- 
ratu technicznego powinien sią sku- 
pić na odcinku walki o poprawienie 
jakości pradukcji. 


Braki przędzalni 


Z analizy, jaką przeprowadził tow. 
Eoierski wynika, ża odpowiedzialność 
spada w dużym stopniu na przędza! 
nię. To już nia jest psychoza złej 
pszędzy, ale tu przytoczona fakty do 
wodząca niezbicie, że przędzalnia pra 
cuje źle. Towarzysz Egierski wymie- 

Nieodpowiednia praca w. trzepalni, 
wadliwe stalowanie zgrzeblarek, nie- 
właściwe natykanie niedoprzędu, mą 
sy pojedynek na niektórych oddzia- 
łach, to tylko część zarzutów, które 
wysunął on pod adresem przędzalni. 


NANA 


zastanowić sią nad łch| Jak tam niektórzy majstrowia w przę 


dzeini pracują, Świadczy najlepiej 


taki „kwiatek: 
Niedbalstwo majstrów 


Przechodząc przez agrzeblarnię 
tow, Egierski zauważył, ża na jednej 
ze zgrzeblarek runo upstrzone jest 
obcymi ciałami, głównie łupinkami 
główek bawełnianych. Oczywiście 
ód razu musiało powstać podejrzenie, 
Że maszyna nie była czyszczona we 
właściwym czasie. Robotnicy twiert- 
dzili jednak, że czyszczono ją prze 
dwudziestoma minutami. $ 

Przystawiono szczotkę czyszczącą, 
puszczono ją w ruch i okazało się, że 
szczotka biega, aż miło, ale w odle- 
głości kilku centymetrów od obicia 
zbieracza zamiast zagłębiać sią mię- 
dzy igły obicia dla usunięcia stamtąd 
nagromadzonych martwych włókien 
| różnych zanieczyszczeń. U 


Robotnicy mogl się. cna tym niej 


znać, ale gdzie był majster, gdzie szli 
fierz, który powinien o te rzeczy 
dbać? Prawdopodobnie łożyska, w 
które zakłada sią szczotkę, a które 
służą jednocześnie do mmocowania 


Odpowiadamy na apel 


tow. Markiewki 


Apel górnika tow. Markiewki odbił 
się szerokim echem we wszystkich 
zakładach pracy w całej Polsce. Ro- 
bóotnicy PZPJG Nr 8 nie pozostali 
również w tyle. 


W dniu 11 lutego otrzymaliśmy od 
naszego korespondenta S. Bocheń- 
skiego zbiorowy Hst pracowników 
magazynu tkanin surowych, w któ- 
rym między innymi czytamy: „My, 
robotnicy zatrudnieni w magazynie 


surowych towarów przy PZPJG Nr 8, 
na odbytej w dniu dzisiejszym nara- 
dzie naszego oddziału, postanowili 
śmy podjąć długofalowe zobowiąza- 
nia współzawodnictwa, odpowiadając 
w ten sposób na apel górnika towa- 
rzysra Maikiewki. Od dnia dzisiej- 
szego zobowiązujemy się podnieść 
dzienną produkcję naszego oddziału 
o 5 procent”. 

List jest podpisany prtea 38 pra- 
cowników oddziału. 


Nowe ulepszenia 


W tych dniach do komisji ulepszeń 
przy naszych zakładach PZPB Nr 21 
wpłynęły 2 wnloski racjonalizatór- 
skle: wniosek ob. Plotra Majki, wpro- 
wadzający ulepszenie łożysk wrzecio 
nowych do krosien automatycznych 
oraz wniosek ob. ob. Miśklewicza, 
Lęchnowicza 1 Majki, polegający na 
powtórnym zastosowaniu już vuży- 
tych tulejek, Zastosowanie starych 
tulejek zabezpiecza zakłady nasze 
przed postojami, które ze wzglsdu 
na niedostateczną 


ilość  dnstarcza- | 


w PZPB Nr 21 


nych tulejek przez  dzierżoniowską 
frbrykę groziły powzżnie naszej fā- 
bryce. 


Ulepszenia ta mają doniosła znacze 
nie dla wszystkich tego rodzaju za- 
kładów na terenie całego kraju. 


Wnioski, które komisja uspraw- 
nień uzmała za słuszne, przyniosą ro- 
cznię* ponad 200 tysięcy złotych o- 
szczędnoaści. 

T. Kaczmarek 
PZPB Nr 21 


Dziwne zarządzenie 


Centralny Zarząd Przemysłu Pa-|nia, a powszechnie stosowanych we 


pierniczego ostatnio opracował i 
wprowadził nowa wzory na listy wy- 
płat Wzory te, oznaczone symbola- 
imi „8' 1 aSa" zostały rozesłane do po 
szczeqólnych zakładów pracy z po- 
lecenfiem wprowadzania ich w życie. 

Wiadomo, że każde nowe zarządze- 
nie, każda dokonana zmiana winna 
mieć ma celu przede wszystkim 
usprawnienie | ułatwienie pracy. Tym 
czasem nowe wzory list, wprowadzo 
ne przez Centralny Zarząd Przemy- 


słu Papierniczego, fńie tylko nie 
ułatwiają, a przeciwnie raczej utrud- 
niają pracę. 


W pierwszym rzędzie nowa te for- 
mularze nie nadają się dó aparatów 
używanych przez nas do ksieęgowa- 


wszystkich instytucjach, 


„Formularze nadające sią do apara- 
tów księgowania, muszą posladać je- 
den margines krótszy o 10 milime- 
tfów, drugi natomiast normalny, we- 
dług wzoru „8a”. Tymczasem nowe 
formularze mają marginesy o jedna- 
kowej długości, których, niestety, ne 
można skrócić nożycami, ponieważ 
odcięła by się znajdującą się po dru- 
qiej stronie, rubrykę (Nr, 23). Tym sa 
mym uniemożliwia się wykorzystania 
konta po obu stronach, co jest w ska- 
li ogólnokrajowej dużym marnotraw- 
stwem, 


J. Mytkowsk 
F-ka Tekturr Falista] 


muszą pracować 
dobrze 


wałków, ostrzących obicia, nle zosta- 
ty pò ostrzeniu odpowiednio ustawia 
na i w rezultacie zbieracz był tygod- 
nłami mie czyszczony. Komentarze 
do pracy majstrów na tym oddziale 
s4 zbyteczne, Gdyby majster prze- 
szedł się między masżynami i popa- 
trzył, jak one pracują, musłałby to 
zauważyć Ale niektórzy mafstrowie, 
niestety, nle mają takiego zwyczaju. 


Medicae aparatu 
technicznego , 


gers wywiązała się po 
referatach dyrektorów, wykazała 
wiele niedociągnięć, jakie istnieją 
jeszcze w pracy aparatu techniczne- 
go. 


Obok niewłaściwego stosunku da 
pracy, poważnym błędem jest brak 
kontroll ga pewnych odcinkach, 


Towarzysze z tkalni mówili o pracy 
brygad remontowych. Krosno, które 
poddane zostało remontowi, powinno 
być oddans majstrowi w takim sta- 
nie, żeby pracowało bez zarzutu. Tym 
czasem sytuacja bywa taka, że maj- 
ster godzinami musi poprawiać je po 
monterach, w przeciwnym razie tkacz 
nie może na nim pracować, 


— Co robi kierownik remontów? 
Czemu nie interesuje się tym, jak jæ- 
go ludzie pracują? — wołali towarzy 
sze 2 tkalni, I mieli rację, ale tylko 
częściowo, bo któ może zmusić maj- 
stra do odebrania krosna, które nie 
pracuje tak, jak pracować powinno, 


Tow. Dobosz, kierownik przędzalni 
cienkiej mówił o braka kontroll wy- 
kotanla wydanych zarządzeń. Z tego, 
co mówił, wynikało, że zarządzenia 
czy dyspozycje Centralnego Zarządu 
przekazywane są przez dyrekcje od- 
działu w dół do wykonania w tak za- 
wiłej formie, Że nie zawsze bywają 
należycie zrozumiane przez personel 
wykonawczy, przeciaż w swej więk- 
szości składający śię z ludzi wysu- 
niętych z wczorajszych robotników. 
Ludzie ci, pomimo doskonałego przy- 
gotowania praktycznego, nie zawsze 
posiądają dostateczną wiedzę teóre- 
tyczną. 


A zarządzenia pisane są dla fachow 
ców i przez fachowców, jak się to mó 
wi „całą gębą”, W rezultacie ten, któ 
ry ma je wykonać, robi nie tax, jak 
powinien, a że prawia nikt nie zada- 
je sobie trudu by go douczyć, czy 
choćby skontrolować, to robi źle. Ete 
dy jego pokutują tygodniami i mie- 
stącami, psując produkcję, aż kledyś 
przypadkiem, ktoś tam się na ło na- 
tknie, Oczywiście, awantura, dużo 
zjadliwych uwag, lecz co się strā- 
ciło, to już odzyskane być nie moża. 

Pięć godzin radzili uczestnicy nara- 
dy w rzeczowej dyskusji, rozpatrując 
swe błędy, Byli wśród nich tacy, któ- 
rzy starań się uchylić od odpowie- 
dzialności 1 zwalać winę na innych; 
byli tacy, co to wynajdywal całe ma 
sy „obiśsktywnych” trudności, uspra- 
wiedliwiających owe  niedociągnię- 
cia. Byli i tacy, którzy mówili o rza- 
komym pokrzywdzeniu ich przy pre- 
miowaniu, ale w olbrzymiej większo- 
ści wypowiedzi czuć było troskę o 
usunięcie istniejących błędów, tro- 
skę 6 dobre imię rakładów, 


Ta godziny, spędzone w dusznej, 
zadymionej sall, opłacą się sowicie. 
Aktyw techniczny „gakładów 
im. Stalina zrozumiał Wagę cia- 
żących na nim obowiązków I lo 
już daje rękojmię, że sybracja na 
tym odcinku ulegnie radykalnej 
zmianie na lepsze. Zakłady im. 
J. Stalina muszą pracować dobrze 
oto przeświadczenie, które 
przewijało się we wszystkich pra 
wie wypowiedziach, 


Dyskusja, 


m sm 
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Komunistyczna Partia Anglii 
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Harry EPoOlHićt 


sekretarz generalny 
Komunistycznej Partii Anglii 


duch towarów. Produkoja przewyż | mężowie stanu nie spotkal się » mę 
sze obecnie poziom przedwojenny, | żami stanu Związku Radzieckiego 


Festiwal Sztuk Radzieckich . 
teatrów „Młodego Widza i Lalek" 


której pragnie nasz naród 1 której 
potrzebuje nasz kraj. 

Znamy dobrze trudności, jakie pię 
trzy przed prawdziwą partią klasy 
robotniczej angielski system wybor 


czy, Wiemy 0 trudnościach stoją- 
cych na naszej drodze, Bierzemy 
pod uwagę olbrzymie rezerwy pie- 


Tow. Roe Pollitt 

w Nr 6 (66) 

towały pokój, 

ludową" — ukazał się artylas 

tow. Harry Politta, który za- 

mieszczamiy poniżeś w całości. 

Tegoroczne wybory do parlamen- 

%a odbędą się w krytycznym dla 
Angli okresie. 


Sprawujący obecnie władzę przy- 
wódcy Labour. Party na równi z 
konserwatystami bronią polityki, 
która oznacza spadek rtalnej płacy 
roboczej, obniżenie stopy życiowej 
auzielskic mas pracujących, zmniej 
szenie |Jłozby mieszkań, szpitali, 
szkół i pogorszenie nbezpieczeń spo 
łecznych. 

zarówno konserwatyści jak t£ przy 
wódcy Labour Party prowadzą iden 
tyczną politykę zagraniczną, polity- 
kę, która utrzymuje setki ty ; 
młodych ludzi wy służbie czy 
która oznacza o ibrzymi wzrost wy- 
datków na zbrojenia; odtzucają cni 
wszelsie pokojowe propozycje 
Zmigrzu. Radzieckiego, przekształ- 
czają Anglię w amerykańską baze 
homb atomowych. 

Przeciwko takiej polityce walczy 
tylko partia komunistyczna. Wysu- 
wając 100 kandydatów dp parlamen 
tu. bierze ona udział w walce wy- 
borczej, gdyż jest jedyną partią dą- 
żącą do socjalizmu, broniącą zdecy- 
dowanie zasad, na których został 
oparty ruch robotniczy w naszym 
kraju £ solidaryzującą sie w cati 
półmi x ruchem walki o pokój I wol 
ność na całym świecie, Partia komu 
nistyczna walczy © prawo do pra- 
cy, © podnicsienie stopy życiowej 
angielskich mas pracujących. Przy- 
wódcy Labour Party uczynili wszyst 
ko, co w ich mocy, by opozycję w 
szeregach. własnej partii zmusić do 
milczenia, Usuneli oni ze swej par- 
tit najaktywniejszych członków, któ 
rzy wzywali Lahour Party do po- 
Koju i współpracy ze Zwiazkiem Ra 
dzieckim. Ciągłe napaści na komu- 
nmistów ze strony przywódców La- 
bour Party maja na celu zdławienie 

opozycji. 

Nie wolno dopuścić do powrotu 
konserwatystów do władzy. Pragną 
oni, by naród angielski zanomniał o 
przeszłości: o antyrobotniczych rzą- 
dach konserwatystów w okresie mię 
dzywojenniym, © bezrobociu, nędzy I 
wreszcie o ostatniej wojnie, w którą 
wtrącili Anglie, 

W _ przemówieniach 
czych konńserwatyści wygłaszają 
piekne frazesy o likwidacji kontroli 
nad produkcją. Wiemy, że będzie to 
ozmaczać dalszą obniżkę plao, prze- 
dłużenie dnia roboczego, zmuiejsze- 
nie subsydiów na aprowizację i na 
opiekę społeczną — to znaczy mate- 
rialne wyrzeczenia. Gospodarcze i fi 
TADSOWE pisma konserwatystów o- 
świadczają otwarcie," że konserwaty 
ści są zwolennikami bezrobocia, Po- 
trzeba — powiadają eni — co naj- 
mniej miliona bezrobotnych, by 
zmusić roboifników do większego rm 
słaszeństwa i pokory. Pragną oni 
zwiększyć zyski kapitalistów, wy- 

ciskane z lidów kolonialnych i zdu- 

sić bagnetem wszelki ruch, dążący 
do wyzwolenia spod jarzma kol- 
nialnego 1 do wolności narodowej i 
niepodległości kolonii. 

Konserwatyści są najzacłexlej- 

BZyTYi wrogami Zwiezku Radzieckie 
go, najgorszymi podżega pysia wo- 
jenrymi. 

Chitrchin groz ER tak zwa 
ną „wojną prewencyjną* przeciw 
Zwi ią owi Radzieckiernu. 

W tych zasadniczych sprawach 
polityka prawicowych  przywód- 
ców Labour Party nie różni się od 
polityki konserwatystów. Poddali 
sie oni konserwatystom na całej li- 
niż i podobnie jak oni występują 
przeciw podwyżce płac, nie przeciw 
stawiając sie wzrostowi cen í zy= 
sków. Labourzyści zmniejszyli po- 
datki, nakładane na bogatych. po- 
większyli zaś te, których ciężar spa- 
da na gobotników. Nie tylko nie 
przeciwsławiii się głoszonej przez 
Churchilla polityce zagranicznej, 
lecz wcielają tę politykę w życie. 
Labourzyści podporządkowali Ame- 
rykanom nasz handel I nasze refor- 
my społecząie. Nasze siły zbrojne, 
nasze stosunki z innymi państwami, 
jak równieź zagadnienie czy mamy 
się znaleźć w ohozie pokoju czy woj 
ny. uzależnione są i poddane kon- 
troli Amerykanów. 

Prźywódcy Labour Party, podob 
mie jak i konserw ratyści, mówią tyl- 
ko o konieczności zwiększenia pro- 


tygodnika „O 


przedwybor= 


o demokracje. 


mimo to realna płaca robotników 
uległa obniżce. 

Miliony ludzi w Anglii już dziś 
nie mogą związać końca z końcem. 
Ceny jednak nadal rosną i podniosą 
się jeszcze bardziej w ciągu naj- 
bliższych miesięcy. Oznaczać to bę- 
dzie dalszy spadek realnych płac, 


wurost zys ków bogaczy i w osta- 
tecznym wyniku — masowe bezro- 
bocie. i 

Bevinawie i Churchiilowie powia- 
dają, że pomoc amerykańska jest 
niezbędna. Ukrywają oni jednak 
fakt, że za każdy cent „pomocy 


amierykańskiej Anglia musi płacić 
coraz większymi wydatkami na 
awantury wojenne i przygótowaria 
do wojny, Ten właśnie podstawowy 
czynnżk powoduje, że kraj n Zol 
ża się do katastrofy narodowej. 
Anglia ma jednak przed sobą in- 
ną jeszcze drogę — socjalistyczną. 
Jest to droga, która narodom 
Związku Radzieckiego i krajom de- 
| mokracji ludowej przyniosła szczę- 
| ście. Program przedwyberczy Komu 
nistycznej Partii Anglii żąda: 


1 Podjęcig skutecznych kroków 
w cehi opanowania kryzysu ko- 
šutem interesów wielkich monopoli, 
przez obniżkę zysków i cen, podwyż 
kę płac i podniesienie stopy życio- 
wej, rozszerzanie nacjonalizacji i 
reorganizację handlu zagranicznego. 
2 Zdecydoówanego zwrotu w poli- 

tyce zagranicznej, który położy 
kres zależności od imperializmu 
amerykańskiego f przeprowadzi An 


glię na stronę socjalistycznego 
Związku Radzieckiego i postępo- 


wych narodów świata, zapewni po- 


kój i niezawisłość narodową. 
s» Zwiększenia funduszów ma 
*B świadczenia socjalne, budowni- 


| etwa mieszkaniowe, ochronę zdro- 
| wia £ oświatę. 
4 Rozszerzenia demokracji — nie 
i w przedsiębiorstwach, 


w siłach 


Fm” jedności tych wszystkich sił w 
|> ruchu robotniczym, w partii la- 
bonrzystowskiej i w partii komum- 
stycznej, ltóre prazną » prowadzić 
prawdzisyą walkę o osiągnięcie tych 
celów i o socjalizm. 

Żądamy zaprzestania wojny na 
| Malajach I prawa do pełnej niepo- 
dległości dla wsrystkich narodów 
kolonialnych.  Żądamy matychmia- 
stowezgo wycofania wszystkich wojsk 
angielskich i policji z terytorium | 
kolonii i wzywamy robotników an- | 
gielskich, by odmawiali produkcji | 
i transportu broni, przeznaczonej do 
prowadzenia wojen przeciw naro- | 
dom kolonialnynu= 

Żądamy współpracy x rofotutks=t 
mi innych krajów, by przeciwstawić 
się wściekłej ofensywie kapitali- | 
stów na najżywotniejsze prawa mas 
pracnjących. 

Jedną z największych zbrodni pra 
wicowych labourzystów wobec an- 
gielskicgo ruchu robotniczego jest 
to, że zmusili ont nasze związki za- 
wodowe do  sprzeniewierzenia się 
sojuszowi i braterstwu ruchu związ 
kowego — do wystąpienia ze Świa- 
towej Federacji Związków Zawodo- 
wych, 

Żądamy, by nasz handel 
niczny orientował się na socjali- 
styczny Związek Radziecki, kraje 
demokracji ludowej w Europie środ 
kowej i południowo - wschodniej i 


ZAgTA- 


na Chińską Republikę Ludową. 
gdzie stopa życiowa podnosi s się | 
nieustannie, gdzie nie ma i nigdy 


nie będzie kryzysu gospodarczego, 
Krajom tym potrzebne są nasze to- 
wary, one zaś mają towary, które 
są dla nas niczbędne, 

Prócz tego, w naszej walce e po- 
kój winniśmy dążyć do wykonania 
zobowiązań z okresu wojny. Fden 
sam przyznał, że nie ma takiego 
punktu na kuli ziemskiej, gdzie ko- 
lidowałyby interesy Anglii i Związ- 
ku Radzieckiego. Mamy 20-letnią 
umowę o przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim. Ani razu jednak ód 
da: ili zakończenia woog AEEY 


tylko jeśli chodzi o wybory, lecz | 


zbrojnych i w sprawach lokalnych. | 


szcie 1 na Zua 


i w celu swobodnego 
mówienia spornych 
dzynarodowych. 


nan 


odbywali wstępną tajną 


su otrzymywali 
jące ich swobodę działania, 


Bomba atomowa winna być zaka- 
propono- 
różne metody | bourzystów, walki o utworzenie rzą 
inspekcji i kontroli nad produkcją 
broni 
Iabourzystow= 
amerykański | klasy robetniczej. 


zania. Związek Radziechi 
wał niejednokrotnie 


energii atomowej i zakazu 
atomowej, lecz rząd 
ski popiera nadal 
plan zachowania broni atomowej. 


Oto w skrócie program przedwy- 


borczy Komunistycznej Partii 


i otwartego o- 
zagadnień mię- 
Działacze państwo= 
wi Anglii przed każdą konferencją 
adę |i 
z Amerykanami, od których zawcza 
instrukcje, krępu- 


An- | cych się wyborach 
glili, Nasza polityka — tọ polityka, | 


Slez me innych partii, wielomiliono- 
we nalrłady gazet potężnej prasy 
burżuwzyjnej, które pomazaią ipar- 
tlom DuA yjnym, znamy czas l 
radiowych, kiórymi 
partie te dyspontiją. 

Wybór silnej komunistycznej gru- 


py do nowego parlamentu utoruje 


nową drogę walki przeciw polityce 
konserwatystów 1 prawicowych Ja- 


pa który będzie zobowiązany pro- | 


wadzić politykę zgodną z obecnymi 
i przyszłymi interesami angielskiej 


O te właśnie cele prowadzi walkę 
partia komunistyczna 


angielskiego. 


| 


do parlamentu / Rudenko“ 


W Warszawie trwa obecnie festiwal sztuk radzieckich 


teatrów „Młodega 


Widza i Lalek”, 


| wego Teatru Dzieci Warszawy. 


w zbiiżają: Na zdjęciu: zespólowa scena z akta III — sztuki E, Cjurnpa „Ulica Anny 
w tłumaczeniu Igora Newerly, w wykonaniu artystów Państwo 


(Foto — AR) 
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Tow, ORA Grotewokl 


BERLIN, w lutym. 
Osobę dzisiejszego premiera Nie- 


mieckiej Demokratycznej Republiki 


określił rektor uniwersytetu w Ber- 
linie, prof, Walter Friedrich, naste- 
pującym zdaniem: „Otto Grotewohl 
— to mądry Î doświadczony. socja- 
lista 1 polityk, osobistość o wielkim 
tormacie, człowiek, przepojony fni- 
łością do swego narodu, imponują- 
cy swoją wszechwiedzą oraz ścisłą 
rzeczywistością”. JY wł 


Pianta proto FZ łedricha potwtéraza 
wszyscy, którzy W życiu publicznym, 
| bądź prywatnie” mieli możność zet 
knięcia się z Grotewohlem. Skromny 
w obejściu, interesując się wszystki- 
mi przejawami życia swego narodu. 
Ma dar przemawiania do ludzi w spo- 
sób prosty i rzeczowo bez owijania 
prawdy w bawełnę frazesów. Stąd po 


| pułarność Otto Grotewohla wśród mas 


robolniczych, stąd też wypełnione po 
brzegi sale, kiedy zabiera głos. 


W szeregach bojowników 
o socjalizm | 

Grotewohl pochodzi z Brunświku, 
gdzie urodził się w marcu w 1894 ro 
ku. W młodości nautzył sig sztuki 
drukarskiej, a zatem należał do zawo 
du, który dał światu wielu wielkich 
rewołucjonistów i bojowników o So- 
cjalizm. 


Już jako 18 letni młodzieniec zna- 
lazł droge do ówczesnej partil socjal- 
demokratów, wykazując wielkie zain 
teresowanie dla zagadnień  społecz- 
nych. Te zainteresowania zaprowa- 
dzą go wkrótce, jako pracownika, da 
zakładu Ubezpieczeń Społecznych w 
Brunświku. Równocześnie jednak 
Grotewohl nie zaniedbuje dalszego 
kształcenia. Wstępuje kolejno na A- 
kademię Leibnitza w Hanowarze, Wyż 
szą Szkołę Nauk Politycznych, a wre 
ersytet ZDZ 


zie nowych Niemiec 


Dito Grotewolhi 


Przychodzą lata 1914 — 19%9, które 
przynoszą upadek imperium Wiihei- 
ma i narodziny republiki weimar- 
skiej, a w życiu Grotewohia zazna- 
czą się coraz szerszą, coraz bardziej 
ożywioną działalnością. Zostaja współ 
pracownikiem szeregu pism społecz- 
no-politycznych, na łamach których 
daje się poznać, jako Śmiały publi- 
cysta, Dzięki popularności, którą cie 
szy się w masach robotniczych, zo- 
baczymy go wkrótce na stanowisku 
| prezesa tego samego zakładu ubez- 
pieczeń w Brunświku, qdzie kiedyś 
był początkującym urzędnikiem. 

Ludność darzy go zaufaniem: Gro- 
tewoh] jest radnym miasta, później 
posłem de Landtaqu, 'A wreszcie i 
do Reichstagu w Berlinia Należy do 
lewicy socjalistycznej. Jednakże zdra 
dziecka prawica bierze w SPD górę i 
nie dopuszcza do utworzenia jednoli- 
tegó frontu wraz z komunistami, fron 
tu walki z narastającym faszyzmem. 

Wólka w podziemiu 

Grotewohl, pracując wydatnie w 
"uchu robotniczym ściąga na swoją 
głowę nienawiść prawicy socjalistycz 
nej 1 całej reakcji niemieckiej. 


Po dojściu Hitlera do władzy wyta- 
czają mu hitlerowcy pierwszy proces 


Grotewohl uchodzi 
stamtąd. Etapami jego wędrówki (i 
abp działalności) jest Ham; 
burg: a później: Berlin, gdzie“ wi toku 
1928 dostaje się znowu w łapy gesta- 
po. Ale u Gratewohia rozsądek idzie 
w parze z ostrożnością: nawet: hitie- 
rowski „Valksqericht nie jest w sta- 
nie niczego mu udowodnić i po 7 mie 
siącach wiezienia „przywódca robotsii- 
ków z Brunświku odzyskuje wolność, 
Nie na długo jednak; po pierwszym 
zamachu na Hitlera w listopadzie 
1939 r. 
pewien czas do celi więziennej,. Po 
zamąchu lipcowym «w. roku 1944, ukry 
wa się, gdyż g na liście poszukiwa 
nych. 


w  Brunświku. 


Współtwórca jedności 
robotniczej 


Do czasu kapitulacji Niemiec 1 


rozblcia wojsk. hitlerowskich : prowa- 


dzi Grotewohl z podziemia: walkę 
przeciwko faszyzmowł, aż zjawi się „w 
uwolnioenym od cienia swastyki Ber- 
linie, aby jako przewodniczący ' sa- 
cjaldemskracji 'rożpocząć działalność 
na rzecz zjednoczenia klasy robotni- 
czej, na rzecz zjednoczenia Niemiec. 
Jest gorącym zwolennikiem uchwał 
poczdamskich. Jeszcze w 1945 roku— 


Grotewohl znowu wpada na, 


szef rządu Demokratycznej Republiki Niemieckiej 


(Od specjalnego korespondenta „Głosu”) 


stwierdza publicznie, że każde ich na 
ruszenie musi doprowadzić do rozbi- 
cia i powtórnej katastrofy Niemiec. 


Grotewohl patrzy w przyszłość, aln 
z przeszłości potrafi wyciągać naukę. 
Wie on. że Hitler nie doszedłky ni- 
gdy do władzy, gdyby. miał przeciw= 
ko sobie zwarty front klasy robotni- 
czej. "Dla dobra narodu Grotewohl 
wzywa, aby pie powtarzać biędów 
przeszłości. I dlatego też wspólnie z 
Withelmem Pieckem: przywódcą Ko- 
moynistycznej Partii Niemiec, buduje 
iundamenty fednóści robotniczej, na 
których oprze się-też wkrótce zjedna 
czona partia — SED — Socjalistyczna 
Partia Jedności Niemiec, na czele ktd 
rej staje też wraz z wypróbowanym 
bojownikiem_ ańtyfaszystowskim — 
Wilhelmem Pieckem. Guy powstaje 
Niemiecka Demokratyczna Republika, 
której konstytucja w. dużej mierze 
jest dziełem. jego inicjatywy i jego 
pracy, widzimy go na czełe pierwszee 
go rządu republiki. 
menty nowego ładu w Niemczech wi- 
dzi w ich całkowitej demokratyzacji 
i zjednoczeniu, . w granicy Odra — 
Nysa, w trwałej przyjaźni ze Zwiąr* 
kiem Radzieckim i krajami demokra« 
cji ludowej, a nade wszystko — w 
niezmordowanej pracy na rzecz utrzyj 
mania pokoju. , Leopold Marschak 


Import zhóż ze Zw. Radzieckiego 


Przed kilkoma dniamt 
się dostawy niektórych zbóż ze 
Związku Radzieckiego, Dostawy te 
mają poważne znaczenie dla naszej 
gospodarki narodowej, zarówno dla 
miast jak i dla wsi. 

Ostątnie newe zbiory były szcze- 
gólnie pomyślne, jeżeli chodzi o ży” 
fo. Ale konsumcja żyta nie wzrasta 
tak szybko, jak konsumcja pszenicy, 


rozpoczęły 


kach filatelistów 


Znaczki pocztowe Chińskie Republiki Ludowej 


a to ze względu na tempo, w jakim 
podnosi się stopa życiowa robotnika 
i chłopa. Mamy zatem do czynienia 
z tak dużym zapotrzebowaniem “na 
mąkę pszenną, Że przewyższa ono 
przyrost produkcji pszenicy. Od 
sierpnia do kofica grudnia ub. roku 
spożywaliśmy mąki pszennej o oko- 
ło 30 procent więcej, niż przewidy- 
wał plan sprzedaży, ustalony i tak 


(Cytryny dojrzewają w Kursku 


Gdyby ktoś przed kilku laty po 
wiedział, że cytryny nogą SERA 
wać w rejonie Kurska nikt 
nie chciałby w to uwierzyć, 

K jednak to fakt. Nie ma rzeczy 
niemożliwych, nie ma niepokona - 
nych przeszkód klimatycznych? i 
meteorologicznych dla entitzja - 
stów — miczurinowców. Dowiódł 
tego m. in. Anatoliusz Fomienko, 
który przy ulicy Nikitskiej, w 
Kursku hoduje złociste cytryny 
i mne uprawy południowe. 
Hoduje on je w specjalnego typu 
głęhokich wykopach. 


około 200 drzew 
mandarynkowych, 


pomarańczo - į 
wych, grejpfirutowsch i drzew gra .rimie oszklonymi ramami. na któ 


natu. Są tu również drzewa figo- 
we i różne odmiany daktyli, Sie- | bości 12 


rych układa się warstwę liści, gru 
— 15 cm, i warstwę śnie 


dem drzew cytrynowych oraz jed |gu grubości 15 — 20 em. Z boku 


no pomarańczowe, jedno manda- | 
rynkowe i i grejpfrutowe owocowa usypano 30 — 40 em. 
Pięcioletnie | śniegu, dzięki 


ły już po raz drugi, 


sowe przestają rosnąć, lecz za- 
chowują zdolność do życia. Fo- 
mienko codziennie sprawdza w 


Ra przestrzeni 1,5 m. od wykopu | zimie temperaturę i stan upraw 


czemu w pobliżu 


drzewko cytrynowe dało w roku | ściany wykopu, nawet w najwyż- 


ub. 160 sztuk owoców. 


W jaki sposób zabezpiecza Fo- 


mienko swoje kultury po- 


łudniowe przed silnymi mrozami? 
Jego wykopy mają 15 m. d'ugo- 


|szej jego części, temperatura w 
okresie wielkich mrozów rie spa- 
| da poniżej jednego stopnia che- 
pła. 
Co 5 metrów część oszklonej ra 


warstwę | cytrusowych w wykopie, Pracuje 


on w myśl wskazówek stacji do- 
świadczalnej upraw południowych 
w Soczi (na Krymie). 

Ze względu na wyjatkowo war 
tościowe wyniki, które osiągnął 
Fomienko w hodowli drzew cytru 
sowych w głębokich wykopach, 


ści, około 2 m. głębokości, 3 m. sze |my pozestaje nie przykryta, dzię= Ministerstwo Rolnictwa ZSRR po 


rokości u góry i zwężają się 


ku | ki czemu do wykopu 
dołowi de 2 m. Spadziste ściany į światło słoneczne. 
nie są niczym wyłozone, skutkiem | liśćmi części ramy na noc 
Obecnie w jego „sadzie“ rośnie |czego w wykopie panuje nafurał | 

cytrynowych, |na temperatura gleby. | 
Każdy wykop przykryty jest w | chodziło świeże powietrze. 
Z nastaniem zimy drzewa cztra | mienka. 


dachodzi | stanowiło przekształcić gospodar- 
Nie przykryte |ke Fomienko w punkt naukowo- 
przy badawczy, który kędzie pozosta - 
krywa się słomią. W ciepłe dni pod | wał pod stałą opieką stacji 
nosi się ramy; by do wykopu do- |świadczalnej w Soczi. Kierow ^e 


-do- 
kiem punktu bedzie Anatoliusz 


"a a mocjalistyczną - 


sparaliżował tendencje spekulacyjne wśród bogaczy wiejskich 


z uwzględnieniem 
trzebowania. 

Zbiory jęczmienia były słabsze niż 
oczekiwano, co bezpośrednio odbiła 
się na rozmiarach produkcji kasz. 
Nie bez znaczenia jest też bardze 
poważny wzrost spożycia piwa (o 
184 procent więcej, niż przed woj 
na). I 

W sumie — poza kaszami — nie 
mieliśmy trudności, które konsu- 
ment miejski mógłby odczuć już w 
pierwszych miesiącach po zbiorach» 
Dostawy zboża z ZSRR zapewnia= 
ją nam dotychczasową swobodę dzim 
łania w zaopatrywaniu ludności na 
przednówku, dają możność regulars 
nego pokrywania potrzeb ludności 
zaopatrzenia jej w wyższe gatunki 
przetworów zbożowych, wysokie ga” 
tunki mąki pszennej, kasz i td. 

Dla wsi import zboża radzieckie» 
go, a więc powiększenie rezerw pań 
stwowych, oznacza separaliżowanie w. 
zarodku tendencji spekulacyjnych næ 
przednówku, tendencji, które wobee 
braku dostatecznych rezerw rozwinię 
te być mogły przez elementy wro 
gie państwu ludowemn. ; 

Jeszcze jedno zasługuje na poda 
kreślenie w związku z-imporiem zbo 
ża radzieckiego, To mianowicie, że 
dostawy setek tysięcy ton pszenicy, 
jęczmienia | kasz są dowodem siły 4 
wspaniałego rozwoju socjalistyczne” 
go rolnictwa ZSRR. Rolnictwa, któe 
re szybko odbudowało się ze anjis 
czeń wojennych ji zaopatrzone 
przez pofężny radziecki przemysł w. 
3—4 razy większą, niż przed wojną 
liczbę traktorów, samochodów, kom= 
bajnów i innych maszyn rolniczych 
—, przekroczyło już łączna wysokość 
zbiorów zbóż z roku 1940, ostatnie” 
go roku przedwojennego. 

Kiedy więc czytamy komunikaty 
o nadchodzących ze Związku Radziec 
kiego tysiącach ton zboża musimy 
sobie uświadomić znaczenie tych do 
staw dla kształtowania się sytuacji 
na wsi oraz dla stanu zaopatrzenia 
miast; musimy też pamiętać, że t= 
zupełniamy nasze rezerwy zbóżowa 
dzięki pozłębiającej się współpracy 
gospodarką radzise 

Antoni Dutlinger 


rosnącego zaps 


Rząd ten fanda*' 


= 
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Kronika Pabianic 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komitęt PZPR 
4 — Sekretariat. 
285 — I sekretarz |. 
415 — JI sekretarz 


143 — Zarząd Miejski ZMP. 
f 0 — Straż Pożarna 
6 — Kom. „Służby. Polsce". 
23 — PZPB 
63 — Komisariat MQ 
566 — Zarząd Miejski 
91 — Dworzec Koisjowy 
112 — PCK 
215 — Pogotowie PCK 
215 — Telegraf 
KINA: 
Kiyo, „POLONIA* wyświetla 
film produkcji polskiej pt. 


„Czarci Żleb”, Dlą młodzieży do 
zwolony. 
DoS Te 
Kino „ROBOTNIK“ wyświe- 
tla film produkcji polskiej pt. 
„Czarci Žleb“. Dla młodzieży do 
zwolony . 


Redakcja „Głosu Pabianic“: 
— Armii Czerwonej 19, tel. 287. 


GŁOS PA 


BIANICKI 


Odpocząć można i zimą 


Obok wielu innych wielkich | piękniejszych i najzdrowszych 


|- 


klasy robotniczej, niezmiernie 
ważnym osiągnięciem jest akcja 
wczasów pracowniczych. 

Fundusz Wczasów Pracowni- 
czych, instytucja powołana do 
życia przez Centralna Radę 
Zw: Zaw. ma' przede wszystkim 
na celu. umożliwianie robotnikom i 
pracownikom umysłówym uzu 
pełnienia uszczyplonych i ać 
wątlonych podczas pracy sił, o 
ganizowanie racjonalnego wypa 
<zynku. 

"Państwo polskie przywiązuje 
do tego zagądnienia wielką wa- 
ge, o czym świadczy najdobit 
niej ustawa o F.W Pa nadająca 
związkowej organizacji wczasów 
osobowość prawną, tò znaczy 
najwyższą »formę  organizącyj- 
ną. Na akcję: tę Związki Za- 
wodowe i Państwo lożą miliar 
dowe sumy, gdyż celem jest tu 
zdrowie polskiej klasy pracują: 
cej, odbudowującej ofiarnym 
swym trudem naszą zniszczoną 
gospodarkę. 


i PORE. a YE Ee" 2 twa i Ea A RMA 


Akcja wczasów spotkała się z 
najserdeczniejszym przyjęciem 
i uznaniem ze strony mas pra- 
cujących. Popularność wczasów 
rośnie z roku na rok. Człowiek 
pracy rozumie coraz lepiej, czym 
jest przyjemny i zdrowy odpo- 
czynek podczas urlopu w naj- 


zdobyczy socjalnych polskiej PE cowośdach Polski. 


Pracownicy Pabianickich Za: 
kładów Przemysłu Odzieżowe- 
go doceniają korzyści, wypływa 
jące racjonalnego spędzenia 
urlopu į korzystają z wcząsów 
w coraz szerszym zakresie. Fakt 
ten swe najlepsze odbicie znaj- 
duje w cyfrach. Podczas gdy w 
roku 1946 z akcji wczasowej sko 
rzystało zaledwie 6 pracowni: 
ków tutejszych zakladów, to w 
roKu 1947 ilość wykorżystanych 
miejsc wzrosła do 26, Rok 1945 
zamyka się cyfra 54 pracowni- 
ków, którzy byli na wczasach w 
różnych miejscowościach wypo- 
czynkowych i uzdrowiskowych. | s 
W roku 1949 ilość ta wzrosła 
trzykrotnie i wynosiła 155 osób. 
Cyfra ta byłaby jeszcze wyższa, 
gdyby więcej pracowników ko- 
rzystało z wczasów zimą. 

Niestety, okres ten jest, jak do 
tychczas, jeszcze niezbyt popular 
ny wśród robotników, mimo, że 
wczasy zimowe w górach posia- 
dają bardzo wiele uroku i są nie 
mniej zdrowe i przyjemne, niż 
wczasy letnie. Rada Zakładowa 
powinna postarać się, by pod- 
czas zimy na wczasy zimowe wy 
jezdżało więcej pracowników, 
niż dotychczas oraz by nie po- 
trzeba było zwracać Związkom 
Zawodowym skierowań na 
wczasy zimowe, wiosenne czy je 
sienne. 


- 
- 


- 


Jak pracuje sekcja prelegentów przy ZM. IMP. 


Organizacja Związek k Młodzie 
ży Polskiej jest realizatorem bu 
downietwa socjalistycznego, 
przygotowuje młodzież ideolo- 
gicznie, propaguje współzawod- 
nietwo, wpaja socjalistyczny 
stosunek do pracy i Ac prze 
wodzi całej młodzieży polskiej 
w jej marszu da ustroju socja- 
listycznego. f 

Trzonem naszej organizacji 
jest młodzież robotnicza, dlate- 
gotea ałówne vws Hki ZM ZMP 
idą po linii podniesienia na jak 
najwyższy poziom praey ideo- 
wo-organizacyjnej Kół robotni- 
czych. Zadanie to w znacznej 
mierze realizuje sekcja prele- 
gentów, Prelegent stale podno- 
swój poziom ideologiczny 
przez co dwutygodniowe zebra 
nia traktujące o światopoglą- 
dzie marksistowskim, sytuacji 
międzynarodowej i krajowej. 
Na zebraniach tych ZM ZMP 
zapoznaje prelegentów z zada- 
niami. organizacyjnymi. Zada- 
nia te prelegent stawia przed 
kołem. którego jest opiekunem. 
Prelegent spełnia rolę łącznika 
miedzy Zarządem Miejskim, a 
kołem. Sygnalizuje on w ZM 
o wypadkach i o sytuacji panu- 
jącej w kole, 


si 


Do obowiązków prelegenta 
należy: pomoc w wychowaniu 
ideologicznym koła, pomoc w 


organizowaniu prac związanych 
ze współzawodnictwem pracy, 
prac. kulturalno- oświatowych. 
Już mamy w Pabianicach dużo 
kół robotniczych, które dzięki 


prelegentowi uaktywniły -SiĘ. 
Do nich należy PZPB oddział 
techniczny,  PZPB Centrala, 

kalńia zm. II. PZPB oddział 
10. Zakład Blacharski i inne. 
Prelegent w swej pracy. bardzo 


często odczuwa brak pomocy ze 
strony kierownictwa zakładu 
pracy, na którego terenie znaj- 
duje się koło. Pomoc czynników 
partyjnych, samorządowych, 
gospodarczy ch jest rękojmią te- 
go, że zadania stojące przed 


Komunikat SP 


Komenda Powiatowa Pow- 
szechnej Organizacji „Służba 
Polsce" w Pabianicach zawiada 
mia zainteresowanych juna- 
ków. którzy w roku 1948 i 1949 
składali papiery do Szkół Przy- 
sposobienia Przemysłowego a z 
jakichkolwiek powodów nie wy- 
jechali, aby zgłaszali się do Ko- 
mendy Powiatówej P. O. „S.P.* 
w Pabianicach ul, Armii Czer- 
wónej 
kumentów, tj. 
dectw szkolnych 
świadczeń, 


metryk. świa- 
i innych za-| 


Powiatowa Komenda P.O. „SP“ 
Lsk 


prelegentem, zadania wymaga- 
jące bardzo często dużo poświę- 
cenia będą wykonane. 

ZM ZMP w swej pracy bory- 
ka się z wieloma trudnościami. 
Do nich przede wszystkim nale- 
ży brak odpow iedniego kolekty 
wu aktywistów. Kolektyw obe- 
eny jest bardzo mały, co nie po 
zwala na rozwinięcie pracy or- 
ganizacy inej. 


Sekcja pr 'elegentów jest cią- 


członków, przez * -Adolnych, po- | 


Sieroty į półsieroty miasta 
oraz powiatu mają zabezpieczo” 
ną opiekę przez czynniki pań: 
stwowe (Kuratorium) i samorzą 
dowe (Zarząd Miejski), 


Dom Dziecka naszego miasta 
utrzymuje 70 sierot i półsierot, 

Często urządzane są w l iej- 
skim Domu Dziecka pogadanki 
aktualne, interesujące bardzo 
młodzież. Zarząd Szkolny ZM? 
|przy Państwowym Gimnazjum i 
Liceum Handlowym opiekuje 
się młodzieżą Miejskiego Domu 
Dziecka, od strony pracy ideolo 
gicznej oraz kulturalno - oświa- 
towej. Częste prelekcje i urzą” 
dzanie wieczornic oto formy 9- 


siadających odpowiedni poziom 
ZMP-owców, Są to ZMP-owcy 
przeważnie z odcinka szkolnego. 
Gdy wzmocnimy sekcje przez 
aktywistów z odcinka robotni- 
czego, którzy teraz się wycho- 
wują na kursach I stopnia itp, 
to sekcją z większym powodze: 
niem będzie realizowała swe za 
dania. Język prelegenta znają- 
cego do głębi życie fabryki. ży- 
cie robotników będzie zrozu- 


gle wzmacniana” przez nowych kasi Í dlatega bliższy. 


Drozd. 


pieki Zarządu Szkolnego ZMP 
nad kolegami z Miejskiego Do- 
mu Dziecka. Młodzieżą Miej- 
skiego Domu Dziecka interesu- 
je się także Il-latka*TPD oraz 
Państwowe (Gimnazjum Che: 
miczne. 

Rozkład zajęć w Domu Dziec 
ka przedstawia się następująco: 

Godz. 7 rano pobudka dla 
młodzieży sz kolnej, a godz. 8 
wstają dzieci nie chodzące j jesz- 
cze do szkoły. Śniadanie składa 
się z kakao, kawy, mleka, chle- 
ba z masłem, kielbasy i bułek. 

Po śniadaniu starsj wychodzą 
do szkoły, młodsi zostają do go 
dziny 11. Maleństwa bawią sie, 


uczą się śpiewać, tańczą itp. Po | 


KRONIKA SPORTOWA 
Szachiści rozpoczynają mistrzostwa 


Po reorganizacji 
„wych, należacych do ŁOZS, dnia 12 
lutego 1950 r. rozpoczęły się mistrz- 
stwa szachowe okręgu łódzkiego w 
konkurencji drużynowej. Dawna sek- 
cja szachowa przy PZPB, jak już 
podawaliśmy, przyłączyła się do klu 
bu „Włókniarz* Pabianice i została 
zaliczona w poczet drużyn B klaso- 
wych. Obok nabianiczan © zaszczyt 
ny tytuł mistrza ubiegać się będą dru 
żyny: ZZK Kolejarza-Koluszki, ZS 
Stal, ZKS „Budowlani“, WZKS „Ba- 
wełna* „Włókniarz* (Pabianice) oraz 
rezerwy zespołów A klasowych jak: 


Znany pięściarz łódzkiego „Zry- 
|wu”, pabianiczanin, wielokrotny Ye- 


klubów szachó- | ŁKS 


„Włókniarz, „Włókniarz“ 


(Zgierz), „Ogniwo* „Samorządowiec* 
(Łódź), KS „Związkowiec Zryw“ i 
AZS. 


W pierwszej kolejce rozgrywek sza 
chiści „Włókniarza“ rozegrają mecz 


na swoim terenie z rezerwą „Ogni- | 
wa-Samorządowiec” (Łódź, dnia 12.11 | 


50 r. Pabianiczanie pokonali już raz 
gości, grając jeszcze jako świetlica 
PZPB w stosunku 3,5 : 2,5, Miejmy 
nadzieję, że w niedzielę obok mło- 
dych graczy wystąpią starsi i bar- 


W roku 1949 Rada Zakłado- 
wa Pabianickich Zakładów Prze 


mysłu Odzieżowego otrzymała | 


do rozprowadzenia 244 skiero- 
wania Wczasowe, z czego niewy 
korzystanych zostało 89. Jest tó 
swego rodz zaju marnotrawstwo, 
do którego nie mozna i nie nale 
ży dopuszczać. Przez właściwą 
propagandę wczasów można 0- 
siągnąć — 100-procentowe wy- 
korzystanie skierowań. Należy 
również należycie rozplanować 
kalendarzyk urlopów, gdyż i ten 
czynmik odgrywa tutaj bardzo 
ważną rolę i należy nań zwrócić 
bardzo dużą uwagę. 
Rozprowadzone 
skierowania wśród 
ców pabianickich, obok nor; 
malnych skierowań do domów! 
wypoczynkowych, 
również skierowania na spec- 
jalne wczasy wypoczynkowo- 
sportowe i wczasy wysokogór* 
skie, podczas których wczaso- 
wicz przez okres 7 dni pozosta- 
je w domu wypoczynkowym, a 
dalsze 7 dni spędza na wędrów- 
ce po górach. Poza tym 2 pra- 
cownice skorzystały z pięknych 
i pelnych niezapomnianych wra 
żeń wczasów, na statku „Bał- 
tyk”, który odbywa podróż Wi- 
słą na trasie Warszawa-Gdańsk. 
Plich Franciszka, brygadzistka 
jednej z najlepszych i przodują- 
cych taśm, była na wymiennych 
wczasach zagranicznych w Cze- 


dotychczas 
odzieżow- 


chosłowacji. Z 3-tygodniowych 
'| wczasów wypoczynkowych, 
podczas których wczasowicz 


korzysta z bez płatnych kąpieli i 
zabiegów leczniczych, skorzysta 
ło 9 osób. W roku bieżącym dò 
chwili obecnej wykorzystano 
już 14 skierowań do miejscowo 
ści górskich. 

Jak więc widzimy, odzieżow- 
cy pabianiccy, korzystają w pel- 
ni ze stworzonych jm możliwo: 
R dobrego i i racjonalnego spe- 

zenia į wy korzystania urlopu, 
jaa podreperowania zdrowia 
i nabrania nowego, dużego za- 
pasu energii i sil do dalszej wy 
dajnej pracy. (el) 


Miejski Dom Dziecka w Pabianicach 


|spacerze o godz. 14. zjadają 
| smaczny obiad. Do godz. 19 
młodzież spędz a czas odrabiając 
lekcje, grając w ping-ponga, sza 
chy i inne gry świetlicowe. Dziew 
czynki mają w tym czasie robó- 
tki praktyc zne jak szycie, hafto- 
wanie i inne związane z gospo- 
darstwem domowym zajęcia. 


Drozd. 


zawierały j 


z OR A, ać 


Niedomagania poczty 


W Pabianicach istnieją dwa | jest taki urząd Pabianicom 


urzędy pocztowe: pierwszy zna 


ny chyba wszystkim przy ul. 
Pułaskiego Nr 15, i drugi 


mniej znany przy zbiegu ul. Mo 
niuszki i Daszyńskiego. Steso- 
wnie do nich podzielone jest 
też miasto na t. zw. Pabianice | di 
Ii Pabianice II. Podział taki 
jest potrzebny, a rozmieszcze- 
mie urzędów pocztowych nie bu 
dzi żadnych zastrzeżeń. I byłoby 
|wszystko w porządku, gdyby 

nie jedno wielkie „ale“, Pod- 
czas bowiem, gdy Pabianice I 
t.j urząd przy ul. Pułaskiego | 
jest naćawczo-oddawczy, to Pa | 
bianice II mają tylko zakres 
nadawczy. A więc można wyłą 
cznie nadawać czy to paczki, 
czy listy polecone, odbiór zaś 
odbywa się na poczcie Pabiani 
ce I. Jeszcze gorzej jest z pi- 
smami dziennymi, czasopisma- 
mi, książkami i innymi przesyłka 
mi. Okoliczni mieszkańcy mogą | 
je zamówić w pobliskim urzę- 
dzie, ale po odbiór muszą udać 
się na ul. Pulaskiego. Jasnym 
jest chyba, „przechadzka 
spod stacji do urzędu Paama 
IT nie należy do przyjer 
i pochłania dużo czasu. Nie dzi 
wmy się też, że ludzie na taki 
stan rzeczy narzekają i z rado- 
ścią powitaliby zmiany. 

Poczta Pabianice TI zatrudnia 


emności 


|aż... dwu urzędników (w tym 
naczelnik poczty). Czy nie le- 
piej więc uczynić z niej urząd 


nadowezo-oddawczy z pięcio | 
ma chociaż listonoszami? Posu 
nięcie to usprewniłoby wybit- 
nie działalność poczt i telegra- 
fów oraz zaoszczędzłioby czas 
ludziom pracy. Jak potrzebny 


II, 
niechaj świadczy sprzedaż zna- 


czków. Podczas kiedy 15. XIL 
46 r. posiadano 27 M: wych 
sprzedaży znaczków, 5. IL. 47 - 


44 punkty, 14, X. 48. r, — 104 
ai to w r. 1949 i 1950, do 

12 lutego już 136 punktów. 
Akcja ta spotkała się niejedno 
krotnie z uznaniem i piśmien- 


| 


nym podziękowaniem Okręgo- 
wej Dyrekcji Poczt i Telegra- 
lfów. Zaznaczyć też trzeba, że 


pierwszy urząd pocztowy w r. 
1949 posiadał mniej punktów 
|sprzedaży znaczków  poczto- 
wych. 

Jak nas informuje naczelnik 
poczty, mieszkańcy Pabianic TI 
często podczas kupowania zna- 
czków zapytują, kiedy naresz- 
cie ich urząd stanie się nadaw- 
czo-oddawczy, tym bardziej. że 
|poczta Pabianice I jest czynna 
Bi godzinach od 8 do 15, a ich 
w godz. 8 — 12 i 15 - 18. 

— T mają rację— ciągnie da 
lej naczelnik — w pierwszym 
stadium rozwoju naszej poczty 
| możząby utworzyć bowiem cho 
ciaż dwa okręgi miejskie z oko 
licznych ulic i jeden wiejski 
Później urząd pocztowy rozsze 
rzyłlby powoli swą działalność. 
Najważniejsze są początki i u- 
zyskanie zgódy władz na prze 
|kształcenie naszego urzędu w 
nadawezo-oddawczy — kończy 
naczelnik poczty. Ze”swej stro 
ny chcielibyśmy dodać, że poja 
wienie się drugiego takiego 
| punktu jak poczta przy ul. Pu- 


łaskiego, z pewnością zapocząt- 
kowałoby szlachetne współza- 
wodnietwo zespołowe między 


obu urzędami. 


Stacją Opieki nad Matką 
Dzieckiem przy Placu Obroń- 
ców Stalingradu w  Pabiani- 
cach, udziela porad lekar skich 

oraz wydaje przydziały dla dzie 
ci. Dotychczas Stacja Opieki|! 
nad Matką i Dzieckiem wyda- 
wała raz w miesiacu przydzia- 
ły na miejscu, mając przy tym 
dużo pracy. Wydawanie przy- 
działów w jednym miejscu 
utrudniało odbiór. gdyż WSzy- 
scy chcieli być pierwsi. 

Obecnie, wydawanie przydzia 
łów pow ierzono _ spółdzielni 
„Społem przy ul. Warszaw- 
skiej 11. Wydawało się, że zmia 


-Ciekawy projekt czytelnika 


i|na' ta będzie dobra, jednak zmia 


ny tej nie wy *korzystąno w cało 
ści. Na tereni e naszego miasta 
jest więcej spółdzielni i należa- 
ło uzgodnić, by na talony moż: 

było otrzymywać przydziały 
dia dzieci w każdej spółdzielni, 
Jeśli koncepcja ta jest nie wy- 
konalna należałoby "wyszukać 
na Nowym Mieście, gdzieś przy 
ul. Marszałka Żukowa sklep 
| „Społem“ i uprzystępnić mat- 
kom z Nowego Miasta pobiera- 
| nie należnych im przydziałów w 
tej dzielnicy. 

E.N. 


Czytelnik „Głosu“ 


bianice winny zmienić 
zywać się „Rozkopane”, 
du rozżkopania ul. 
w związku z prowadzeniem robót 
przy budowie kanału burzowego. 
Inne ulice były rozkopane z powodu 
przebudowy łub budowy jezdni i cho 
dników. Faktgjednak jest faktem, 
że Zarzad Miejski wiele zrobił. by 
polepszyć warunki koniunikacyjne 
naszego miasta, by robotnik mógł 
wygodnie przejść do pracy. czy też 
wrócić do domu. Przez zniwelowanie 
ulic usunięto bajora i „wilcze doly“, 
Na ul. Gen. żukowa ułożono nowy 
chodnik ną długości 1 km. Na ulicy. 
łączącej ul. Bugaj z ul. Kilińskiego 
wybrukowańto już 300 mtr, bieżą- 
cych jezdni, zaś na ul, Daszyńskiego 
przefłużono bruk o dalsze 100 mtr. 


nazwę i na- 


Czerwonej Armii, 


Korespondenci piszą 


Sukces PZPB 


dziej doświadczeni szachiści z Urban 
kiewiczemt i Nitchem na czelę. 


Nowinki sportowe 


tora Antoniego Kuna intensywne tre 
ningi, które odbywaja się we wtorki 


prezentant i mistrz Polski Kłodas po|i czwartki w godzinach wieczornych 


rzucił ostatecznie karierę zawodniczą | na sali przy ul. Żeromskięgo (d. So- 


poświęcając się jedynie pracy in- 
| struktorskiei. 


Stusio Henryk. czołowy piłkarz b. 


okręgu łódzkiego w 
wyjechał do Wisły na pił- 


juniorów 
| pomoc: Y, 


25 po odbiór swoich dó-| PTC, jeden z najlepszych piłkarzy | ną rundą 
linii | Treningi 


kół). 
Także piłkarze tego klubu rozpo- 
częli zimową zaprawę przed wiosen- 
mistrzowską klasy „B“. 
w zastępstwie Stanisława 


Barana prowadzi czołowy piłkarz 


oddział 29 

Oddział nasz w pierwszym miesią 
jeu bieżącego roky wykonał plan w 
113.2 proc. Zaplanowano 63,8 proc. 
pierwszego gatunku — wykonano 
83 prot., ekstry wyprodukowano 20,4 
proc. primy 62,6 proc. Poważnym 
czynnikiem przyśpieszającym wyko 
nanie planu jest współzawodnictwo 
które obejmuje całą załogę naszego 
oddziału. Na ostatniej naradzie wy 
twórczej, jaka odbyła się z końcem 
upo. miesiąca, przyjeto wniosek prze 
wodniczącej oddziałowego koła Li- 
Kobiet ob. Gabary Bronisławy, 

przepracować dla uczczenia 


gi 


aby 


karski obóz treningowy polskiej ka-| łódzki Urban. Treningi piłkarzy od- | Międzynarodowego Dnia Kobiet Je- 


dry reprezentacyjnej juniorów. 
Lękkoatleci pabianickiego „Włók- 


by ważę, ZA we wtorki i czwartki od | 
godz. do 20 na sali przy ul. Ży= 


niarze ý rozpoczęli pod okiem instruk | RS AEK 


| konała 


dna godzinę na rzecz szkoły TPD. 
Zmiana pierwsza zobowiązanie Wys 
Kubiak 


a to z powo j 


Ktoś dowcipny powiedział, że Pa-| Kapitalne remonty jezdni przeprowa 


Batorego,  Girobelnej, 
Sienidiewicza, Lima 
Ogólna. ilość 
1405 


dzono na ul. 

Mielczarskiego, 
nowskiego i Polnej. 

przebrukowanych ulic 
mtr., natomiast wsłożenia płytami 
chodników wynosi 12,800 mir. kw. 
Wszelkie potrzebne elementy betono 
we, jak płyty chodnikowe, krawęż- 
niki, kostkę, płyty ściekowe i tp. 
wykonuje Betoniarńia Miejska, któ” 
ra obecnie pracuje bez przerwy cały 


rok. W sprawozdawczym roku ubie- 
giym wykonano ogółem 92,950 szt. 


różnych elementów betonowych, 


ZIELEŃCE I PARKI 


Tereny zielone. stanowiące płuca 
dla naszego ośrodka przemysłowego, 


były otaczane szczególna troską. Po 
za kredytami własnymi, Referat 


Plantacji 1 Ogrodnictwa dysponował 
funduszami interwenńcyjnymi dzięki 
czemu akcja zazielenienia miasta 
mogła nabrać właściwego znaczenia. 
Poza licznymi skwerami, które zosta 


ly gruntownie przerobione, spotęgo 
wano akcję sadzenia drzew, krze- 
wów i kwiatów. 

Z poważniejszych robót należy 


wymienić przygotowanie do użytku 
publicznego terenów pod nowy park 
między ul. Kilińskiego i Bugajem, 
gdzie prace są w pełnym toku. Wio- 
eng będzie tam urządzony ogród jor 
danowski i oddany da użytku naj- 
młodszym obywatelom miasta. Star 
si będą mogli odpoczywać sobie na 
ławkach, które równieź wczesną wio 
sną zostaną tam ustawione. Na te- 
renie parku urządzona będzie cen- 
tralna szkółka sadzonek. 


KANALIZACJA 


Nie może być mowy higienie 
miasta, jeżeli nie będzie ono cho- 
ciaż częściowo skanalizowane Na 
tym odeinku Samorząd Miejski mo- 
że się poszczycić 


[e 


poważnymi esiąy | 


Ulice, zieleńce i kanalizacja w 1949r. 


gnięciami. Kanalizacja Miejska mia- 
ła wybudować w roku sprawozdaw= 
czym 1949 — 78 mtr, bież, kolekto- 
ra Bi- kanału je zowego 47/0 mtr, 
bież, Prace te wykonano w. ciągi 
pięciu miesięcy. Ponad plan wybu” 
dowano: 150 mtr. kanału rurowego 
kamionkowego w ul. Gwardii Ludo- 
wej, 55 mtr. w ul. Pułaskiego i 200 
| Boże na terenie Szpitala Miejskiego: 


Poza tym przyłączono do głównej 
sieci kanalizacyjnej trzy fabryki, 
szkołę powszechną Nr 2, Dom Kul 
tury i żłobek. Długość tych przyka- 
nalików wyniosła 292 mtr, 

Dzięki budowie kanałów systemem 
zoóspodarczym  zaoszczędzono w ub, 
roku cztery miliony złotych, Przed- 
siębiorstwo Kanalizacja Miejska jest 
samowystarczalne, Wpływy z $płef 
kanalizacyjnych wyniosły za okres 
sprawozdawczy 20 milionów zł. 
Kanalizacja, podobnie jąk Betaniar" 
nia, pracuje całą zimę, gromadząc 
i przygotowując niateriały budowla- 
ne, a przy mniejszych mrozach pro 
wadzi normalne roboty przy budo» 
wie kanału, 


jm 


Komunikat ZMP 


Dnia 15 lutego o godz. 19 w 
lokalu Zarządu Miejskiego ZMP 
odbędzie się zebranie koła tere- 
nowego. Obecność obowiązko« 
wą. 


Czytajcie 
i roztowszeckniajcie 
„GŁOS* 


Co pisała prasa łódzka 15 lutego 1930 r. 


„RUGI WOJSKOWE* 
Dzienniki podają, że na setmowej 
komisji woiskowej rozpatrywana 
była sprawa masowego zwalniania 
"e szeregów wojska — oficerów „nie 
lojalnych" względnie „niepewnych“ 
dla reżimu sanacyjnego. 
ŚMIERĆ 
ZA ZBIERANIE CHRUSTU 

W lesie smardzewickim pod To- 
maszowem został postrzelony Śmier 


O) 


SALA TEATRALNA „OGNISKO“ 
ul. Moniuszki 4 a, 


Objazdowy Teatr Dramatyczny 
Domu Wojska Polskiego w sati „O- 
gniska* ul Moniuszki 4a wystawia 
sztukę M. Gorkiego pt. „Matka“. 

Początek o godz. 19,15. > 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 


Dziś teatr nieczynny. Zespół na wy 
stepach w Warszawie, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(uł. Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36). 

Dziś o godz. 18 „Rozbitki”. 
Wszystkie miejsca sprzedane. 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZĄ 
(ul, Jaracza 27) 
Dziś o godz. 10,15 sztuka Leona 
Kruczkowskiega pt, „Odwety* w 
drugiej wersji, 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO“ 
(Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 
Godzina 9,20. Widowisko dla szkół 
„p. „Historia cała o niebieskich mis 
gdałach*, 


-KINA 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Cyrk* — godz, 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Pustel- 
nią Parmeńska”* LI seria — godz, 
17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Woł- 
ga, Wolga“ — godz. 20. 

"GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 

granicznych Nr 7% godz, 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2), dla młodzieży 
„Chłopiec z przedmieścia" godz. 


16, 18 i 20. R ć 
MUZA (Pabianicka 178) Š- „Milcze 
nie jest złotem“ — godz. 18, 20 


POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
Żleb — godz. 17, 19%, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Pustelnia Parnieńska* I seria 
godz. 16, 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Siostra lokaja" — godz, 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 
„Notre-Dame* — godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) — „Wyspa 
Skarbów“ dla młodz. godz. 18 
„Zagubione dni* — godz. 18, 20,30 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Boga 
ta narzeczona” — godz. 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Wielkie 
Nadzieje" — godz. 17,30, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Niebez- 


— 


pieczeństwo śmierci*  — godz 
16,30, 18,30, 20,30 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Czaro- 


dziej sadów" — godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Dubrowski* — godz, 16,30, 18,30 


20,30, 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Pu- 
stelnia Parmeńska' II seria. 
godz. 16,80, 18,80 20,30 

WOŁLNOść (Napiórkowskiego 16) — 
„Rajnis* — godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Konfron 
tacja” — godz, 18, 20. 
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telne młody chłopak — Ignacy Un 
basiak. Uibasiak odważył się zbie- 
rag chrust w lesie smardzewickim 
na opał, j 


GROŻNE ROZRUCHY 
W HISZPANII 


s 
a 


ZE SPORTU 


Pięściarze „Związkowca-Zrywu” 


O] d — —« "R" ATP 


"NEJI WE; 


chcą nam zgotować nową niespodziankę! 


Monotonny 


na ogół przebieg tegorocznych drużynowych mi- 
strzostw Polski w boksie pod koniec swych roz- 


zrywek nabrał „wabika”, Stało się to z tego względu, że w niedzie 


lę na ringu łódzkim padł niespodziewany wynik. Nasz 


Zryw zremisował z Gwardią gdańską 8:8. 


Remis ten skomplikował sytuację. 
Gwardia gdańska mająca, jakby się 
zdawało, tytuł drużynowego mistrza 
Polski juź w kieszeni zrównała się 


Ubiegłej nocy tłum bezrobotnych | punktami z Gwardią warszawską i 
w Barcelonie obrzicił kamieniami, | obecnie na finiszu została poważnie 
a nastepnie zdobył i zdemolował | zagrożona. w 


doszczętnie Siedzibę „unii patrio- 


Tabelka obecnie przedstawia się 


tycznej* — partii stworzonej przez | następująco: 


dyktatora 


DEMONSTRACJE 
KOMUNISTYCZNE W ŁODZI 


Primo de Riverę: Na] Gwardia Gdańsk 
przedmieściach Madrytu dószło rów | Gwardia W-wa 

inież do wystąpień i demonstracji | Kolejarz Gdańsk 
zakończonych krwawymi starciami| Związkowiec Łódź 
jz policją. 


13:3 
13:3 
9:5 
6:10 
Związkowiec Bydg. 3:13 
Stal Katowice i 2:12 31:81 
Na zmianę tej tabelki zaważyć 
może w dużym stopniu niedzielny 


85:41 
86:42 
67:45 
62:64 
35:93 


W =I 99 W 


Związkowiec 


my znów w Łodzi, a mianowicie wy 
nik meczu Gwardia (Warszawa) — 
ZwiązkowięcZryw (Łódź), Kto wie, 
czy i tym razem  pięściarze łódzcy 
nie zastopują swego przeciwnika, 
jak to ucżynili ubiegłej niedzieli. 


ŁODZIANIE LICZĄ NA REMIS 

-— Przypuszczalny skład warsza- 
wiaków będzie wyglądał następują- 
co — mówi nam członek xarządu 
sekcji bokserskiej Związkowca-Zry- 
wu ob, Trojan — Patora, Szatkow- 
ski, Tyczyński lub Wesołowski, Ko- 
Muda, Jankowski, Kolczyński, Famu 
lieki 4 Szymura. Przy szczęśliwym 
zestawieniu naszej drużyny możemy 


W dniu wczorajszym komuniści wynik meczu, który oglądać będzie-] i tym razem zremisować. Na punk” 


łódzcy zwołali wielki wiec ņa Zie- 
lonym Rynku. Po przybyciu silnych 
oddziałów policji — tłumy ruszyły 
w kierunku ulicy Gdańskiej, gdzie 
mieści się siedziba prokuratury. Na 
zaimprowizowanych trybunach u- 
kazali się mówcy. I tutaj jednak 
policja rozpędziła tłumy. 

Wówczas komuniści przemaszero- 
wali przed więzieniem na ulicy 
Gdańskiej demonstrując 1 wznosząc 
okrzyki antyrządowe. 


ZNIESIENIE USTAWY 
O OCHRONIE LORATORÓW 


Pisma podają, że już wkrótce usta 
wa o ochronie lokatorów, obejmu- 
jąca tylko stare domy — zostanie 
zmiesiona — a to „celem pobudze- 
nia inicjatywy. prywatnej". 


14,00 „Prawo i życie”. 14,15 (Ł) 
Komunikaty, 14.20 (Ł) Beethoven. 
14,55 Koncert solistów, 15,30 „„Gąs- 
ka Małgosi". 1550 Muzyka 15.55 
(Ły Chwila muzyki. 16.00 DZIEN- 
NIK POPOŁUDNIOWY, 1620 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16,25 (Ł) Try- 
buna Radiosłuchacza. 16,85 (E) No- 
we nagrania utworów Fr. Chopina. 
16,50 (Ł) „O Miczurinie i Łysence* 
Mołodczikowa. 17,00 Koncert popu 
larny. 17,45 Reportaż aktualny dla 
świetlic młodzieżowych, . 1800 ~ „Z 
kraju i ze świata”, 18.15 (Ł). „Za- 
gadki muzyczne”. 18,40 „Wszechnica 
Radiowa“ kura I — wykład z cyklu 
„Nauka o Polsce i gaografia Pol- 
ski”. 19.00 Audycja dla wsi. 19,15 
Koncert. 20.00 DZIENNIK - WIE- 
CZORNY. 20.40 Muzyka rozrywko* 
wa, 21,00 Koncert Chopinowski 21,80 
„Głós Ameryki“ — scena słuchowi- 
skowa według dramatu B. Ławrie- 
niewa. 22.00 (KŁ) Wiadomości spor- 
towe, 22.05 (L). Drobne utwory for 
tepianowe kompozytorów polskich. 
22.13 (Ł) Progr. lok, na jutro. 22,15 
Muzyka 22.20 Koncert rozrywkowy, 
Transm. z Pragi If, 23.00 OSTAT- 
NIE WIADOMOŚCI. 23.10 Program 
na jutro. 23.15 „Symfonie Beethore- 
na”. 24,000 Zakończenie audycji i 
Hymn. 


WIĘKSZE WYGRANE 


58 LOTERIE 
6-ty dzień ciągnienia li-e] Klasy 


Giówna wygrana dnia 1.000.009 zł 
padła na Nr 80344, 


Wygrane po 500.000 zł padły na 
NrNr: 52485 63803, 

Wygrane po 200.000 zł padły na 
NrNr: 13884 23417 74276. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
NrNr: 9024 9620 15093 25612 41269 
57985 65927 67528 73948 80513 85174 
101668. g 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
NrNr: 7689 22474 23435 26022 31782 
27392 67852 75576 80799 82788 86279 
101939. 


tym domu radży, > 
nagle się zmieniło. Na dworze w domu wszczął się zamęt, ze wszyst 
kich stajen wyprowadzano konie, ryczały wielbłądy, klękając po- 
słusznie; ładowano na nie ciężkie juki, Radża niespodzianie zaczął 
się szykować do pospiesznego odjazdu. ł 

Gońcy radży przynieśli trwożne wieści: od południa zbliżał się 
duży oddział sahibów. 

— Takich nie widziała jeszcze nasza ziemia — meldowal. 
Są to wojownicy o dzikim, potwornym wyglądzie, siedzą na ko- 
niach, mają wysokie czapki i spódnice, jakie noszą angielskie lady. 
Zamiast włosów rośną im na głowie pióra, a biją się dzielnie: wszy 
stkim, kogo spotykają na drodze, podrzynają gardła. Nazywają to 
„zabawą w staruszka Harrego" -— i śmieją się przy tym: ich mat- 
ki na pewno były w zmowie z diabłami... 

Gońcy, donosili o batalionie wysokogórskiego pułku, który wy- 


e Z Z Z Z E Z 


Sport radziecki — sportem mas! 


ZR 


Oto fragment meczu hokejowego rozegranego na 
jednym z boisk szkolnych. Nasi uczniowie mają 
czego pozazdrościć! 


Złe warunki atmosferyczne uniemo 
Żliwiły daisze starty łyżwiarzy oraz 
przeprowadzenie Rewii Lodowej, Pla. 
nowana w dniu 13 bm. rewia w Łodzi 
oraz w. dniu 12 bm, — mistrzostwa 
okręgu warszawskiego zostały odłożo, 
ne -na późniejszy” termin, W- dnia 
13 bieżącego miesiąca „zespół Rewii 
Lodowej oraz żawodnicy ZS Związków 
ca udali *ę do Karpacza, gdzia w 
dniu. 18 i17 bm, odbędą się mistrzost 
wa Zrzeszenią oraz w dniu 19 lutego 
na zakończenie igrzysk wystawiona 70 
stanie ogólnopolską Rewia Lodowa, 


Po zakończeniu igrzysk PZŁ planu 


wystawić Rewię w Łodzi, Warszawie 
i Krynicy, a na zakończenie sezonu 
w Katowicach. Projektowany jest rów 
nież wyjazd grupy warszawskiej do 
Białegostoku, gdzie poza popisami łyż 
wiarskimi wystawione zostaną frag, 
menty rewii, zaś grupa katowicka od 
wiedzi Częstochowę, 


Polski Związek Łyżwiarski pragnie 
wykorzystać wszystkie możliwości pro 
gpazandy łyżwiarstwa i w wypadku ko 
rzystnych warunków lodowych Rerię 


je w wypadku, odpowiedniej pogody, 


Złe warunki atmosferyczne 


torpedują Rewię Lodową 


ale nie jest wykluczone że ujrzymy 
ją jeszcze w Łodzi 


Lodową zobaczy jeszcze. wielu miłośni 
ków sportu łyżwiarskiego. Według nie 
oficjalnych obliczeń Rewię Lodową 
oglądało już 23,000 widzów; ambicję 
organizatorów jest osiągnięcie jesz. 
cze w tym sezonie liczby 50.000 wi. 
dzów. 


Sgod znaku siatki 

Do finałów słatkówki żeńskiej za 
kwalifikowały się zespoły: 

Chemia Łódź. 

Spójnia Grudziądz. 

Spójnia Marymont Warszawa. 

Gwardia Kraków. 

Kolejarz Gdańsk, 

ŁKS Włókniarz Łódź. 

= s l A 


Łódż reprezentowana będzie w 
Warszawie na półfinałach siatków- 


ki męskiej o puchar PZESS przez |obecnie odbywa 


Chemię oraz Spójnię. 3 


ty możemy liczyć w wadze muszej, 
koguciej i... stop, Nie więcej wam 
nie powiem, tajemnica klubowa. 


SKŁADY DRUŻYN POZNAMY 
NA.. WADZE 
Oczywiście nie próbujemy naszego 
rozmówcę ciągnąć za język. Przed 
tak ważnym spotkaniem nie można 
zbyt wcześnie odkrywać kart, ale za 
pewne każdy z czytelników -domyśli 
się, że dalsze punkty dla gospoda- 
rzy mogą zdobyć jeszcze trzej pięś- 
ciarze: Zajączkowski, Taborek i Nie 
wadził, Cała rzecz jednak będzie po 
łegała na tym, aby przynajmniej 
jednego z nich przesunąć na szachow 
nicy tak, aby zaszachować tym go- 
ści. Ostateczne składy drużyn pozna 
my dopiero na wadze, toteż nie bę 
dziemy nimi nadal zaprzątali głowę 
czytelnikom, a zdradzimy tylko, że 
Stasiak, Czarnecki, Zajączkowski, 
Taborek, a nawet Niéewadził, które 
go czeka być może pojedynek z Szy 
murą, są jak najlepszej myśli i z 

niecierpliwością oczekują gongu. 


POZOSTAŁE SPOTKANIA I LIGI 


Oprócz meczu Gwardia (Warsza 
wa) — Związkowiec Zryw (Łódź) 
w niedzielę w walce o mistrzostwo 
pierwszej ligi zmierzą się jeszcze 
Gwardia (Gdańsk) z Kolejarzem 
(Poznań) i Związkowieę  (Byd- 
goazcz) ze Stalą (Katowice). Na 
zwycięzców typujemy tu Gwardię 
gdańską i Stal katowicką, 

. Przedsprzedaż biletów na mecz 
Gwardia — ZwiązkowiecZryw <07- 
poczyna się już dzisiaj w lokalu 
Związkowca (Pogonowskiego 82) w 
godzinach od 17 do 21. 


„ | narada produkcyjna 


trenerów P.Z.P.N. 

W poniedziałek odbyła się w Kato 
wiecach w Ośrodku WURF T narada 
produkcyjna trenerów PZPN, W nara 
dzie wzięło udział 23 trenerów I i II 
kategorii, z przewodniczącym wydzia- 
ła sportowego PZPN, wiceprezesem 
Szymkowjiakiem na czele, Naradę za. 
gail dyr. katowickiego WUKE 
mgr Kisieliński, podkreślając rolę i 
znaczenie trenera i instruktora piłkar 
skiego w nowej strukturze sportu Ii- 

j dowego, po czym zwrócił uwagę na 
dokonujące się zmiany w organizacji 
sportu piłkarskiego, Dyr. Kisielińiski 
podkreślił domiosłość uchwały sejmo. 
wej, powołującej Główny Komitet Kul 
tury Firycznej. 

Przedstawictel Zarządu Głównego 
ZMP Ociepko omówił następnie rolę 
ZMP w sporcie, W referztach facho. 
wych trener Foryst i Koncervicz omó 
wili najnowsze osiągnięcia i zadania w 
dziedzinie kondycyjnego, technicznego 
i taktycznego piłkerstwa, 

Dyskusję podsumował wiceprezes 
PZPN Szymkowiak i podał zasądy, 
na jakich odbywać się będą treningi 
I į IE Klasy Państwowej, Zawodnicy 
obydwu Lig zobowiązani są do prze- 


prowadzenia treningów 3 razy tygod. 


niowo, zaś trenerzy będą składali mie | 


sięczne sprawozdania ze swych prac. 

Na zakończenie zebrani uchwalili 
rezdlucję, w. której, opierając się na 
wezwamu Markiewki, zobowiązują się 
do ofiarnej pracy dla podniesienin po 
ziomu piłki nożnej w Polste Ludówej. 


Mistrzostwa świata w Oslo 


OSŁO 4obsł. wł.) — W Oslo za- 
kończono mistrzostwa świata w jeż 
dzie szybkiej mężczyzn: W kiasyfi- 
kacji ogólnej zwyciężył Andersen 


(Norwegia) — 192703 pkt, przed 
Liaklevem (Norwegia) — 197,098 


pkt. i Lundbergiem (Norwegia) — 
198,057 pkt, 


Koceika członkiem AZS (Warszowo) 


WARSZAWA _(Obsł. wł.) Akade- 
micki mistrz świata Kocerka, który 


wie, zasilił sekcję wioślarską stołecz 


Szanse dojścia do finałów posta- |nego AZS. Kocerka trenuje stale na 


da zespół Chemii. - À 
Finały odbędą się w Krakowie 
od .3 — 5 marca 1950 r. 


ruszył z Kalkuty w Ślad za artyleryjskim transportem Bedforda. 
Major Briggs prowadził na pomoc obozowi pod Delhi swoich strzel- 
ców górskich, i 
..Radża nie wiedział, co przyniosą mu wojska sahibów: pokój, 
czy wojnę, dlatego uciekał na północ, zabierając rodzinę, sługi, ku- 
fry, drogocenności, złote i srebrne monety. 
Major Briggs uwolnił zamkniętych w domu radży Anglików 
i zabrał ze sobą kapitana Bedforda. i 
Po dwóch dniach, gdy znalazł się pośród namiotów brytyjskie- 
go obozu pod Delhi, Henryk Bedford uścisnął rękę starego przyja- 
ciela Ryszarda Harrisa. i 
— Jenny? — było pierwszym pytaniem Harrisa. 
Bedford zakomunikował przyjacielowi smutną wiadomość: 
. — Transport artyleryjski został odbity przez powstańców. 
Biedna Jenny wpadła w ich ręce « nie wiadomo, gdzie się obecnie 


znajduje, 
Rozdział XXIX 
NIEWOLA JENNY. 


O zachodzie słońca Jenny słyszała Śpiew muczzinów i dźwięk 
małych dzwonków, dolatujący z hinduskich świątyń. Przynoszono 
jsj każdego dnia wodę, ryż i placki. W pustej, obszernej komnacie 
nie było okien. Zamiast nich widać było wysoko na Ścianie wąskie 
otwory, przykryte z zewnątrz lekkimi tarczami, zrobionymi z mło- 
dych gałazek bambusu rozciętych na połowę 


basenie Ogniska i 
poprowadzi także 
IAŻS, 


prawdopodobnie 
treningi wioślarzy 


mW | "FPT". RWT MCS 


studia w Warsza- 


JENS ŻA 


Nr 28 


Co nas czeka 


w II lidze? 

W drugiej lidze bokserskiej brak 
jest sensacji ŁKS Włókniarz w nik. 
fym stosunku wygrał x Kolejsrzem 
Poznań. Warta pokonała Cracovią 
12:4, wreszcie Stal—Ogniwo 12:4. 
Z ligi drugiej spadą Cracovia, 

Oto tabelka spotkań: 


Związkowieg Warta 8 13:3 79:49 
ŁKS Włókniarz 8 12:4 95:33 
Stal Wrocław 8 15 73:65 
Ogniwo Wrocław 8 6:10 50:67 
Kolejarz Poznań 8 4:12 49:79 
Ogniwo Cracovia 8 2:14 27:10 


W nadchodzącą niedzielę LES Włók 
niarz ndaje się do Wrocławia na mecz 
z Ogniwem, Wynik pozostaje pod zna 
kiem zapytania, Warta z pewnością 
pokona Kolejarza, a Cracòvia stoi na 
straconej pozycji w walcś s Ogniwem 
wrócławskim, S | 


Polak sędziuje ` 


mecz Węgry-Francja 

W polowie marca rozegrany rosta. 
nie w Budapeszcie międzypaństwowy 
mecz koszykówki Węgry—Francja. 

Jednym s zędziów tego spotkania, 
| zaproszónie Węgierskiego Związku 


Piiki Ręcznej, będzie Polak, Spotkanie 
to będzie sędziował Szeremeta (War- 
Iszawz), 


Doskonałe wyniki 


narciarzy ZSRR - - 
MOSKWA (Obst, wł.). — W eza 

| sie zawodów narciarskich reprezenta. 
cji miast ZSRR osiągnięto szereg do 
skonałych wyników. Na wyróżnienie 
zasługują wynik 1:56:85, uzyskiny 
przez Boriną -(Swierdłowsk) w biegi 
na 30 km. Młoda zawodnieżka z Mos. 
kwy Małafiewa w blegu na 10 km 
uzyskała doskonały czas 39:57, zaś Mo 


rozow (Moskwa) na 18 km uzyskał 
1:02:35, 


Ze sportu węgierskiego 

BUDAPESZT (obsł. wł.) — Roze- 
grane w Wiedniu zawody w podno- 
szeniu ciężarów, między reprezenta 
cjami Węgier i Austrii, zakończyły 
się zwycięstwem zespołu węgter- 
skiego w stosunku 4:2. 


= = 
. 
Pierwsze towarzyskie spotkanie 
piłkarskie przyniosło zwycięstwo 


wicemistrzowi I Ligi MTK, nad Ma 
teosz 3:2, s 


* , >» 


W turnieju tenisowym na kry- 
tych kortach Ujpesztu Katona poko 
nał w półfinale drugą rakietę Wę- 
gier Adama 2:6, 8:6, 6:1, 6:2, a 
mistrz Węgier Asboth zwyciężył 
Vada 8:1, 6:2, 6:3, "Z 

W finale wygrał Asboth, bijąc 
Katonę 6:2, 6:1, 6:2. 

W finale gry pojedynczej kobiet 
Hidassy pokonała Peterdi 5:7, 7:3, 
6:2. 


| NE ZEE! 
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Był to dom bogatego kupca delhickiego. Kupiec w obawie przed 


zajściami uciekł z Delhi 1 cały je 
koju nie było stołów, ani krzes 
leżała na zakurzonym dywanie, 


chiwała się w rzadkie kroki przechodniów, głosy dzieci i przeciągłe - 


go obszerny dom był pusty. W po- 
eł Jenny długo przesiadywała lub 
leżącym pośrodku pokoju, i wshu 


pokrzykiwania tragarzy, dochodzące czasami z zewnątrz. Ulica by- 


ła tu cicha i spokojna. 


W oczekiwaniu i niepokoju, minęły dwa tygodnie. A. potem 
nastał dzień, w którym całe miasto długo i rozgłośnie szumiałó, 


a na ulicach do północy paliły si 


ę ogniska. Tego dnia strażnik Jen- 


ny, młody Hindus, który zawsze uśmiechał się do niej, był chmur- 


ny i zmartwiony. Serce Jenny śe 
_ ła nikogo, kto by jej powiedział 
domu. 


isnęło się z niepokoju, ale nie mia- 
o tym, co się dzieje za murami 


Następnego ranka obudził ją szmer. Ktoś ostrożnie wdrany- 
| wał się po zewnętrznej stronie muru, rozsuwając bambusowe skrzy- 


dło okiennice. 


wała się czyjaś wysoką czapka. 


Jenny zerwała się. W odsłoniętym otworze okna wolno wysu- 


Chude ręce chwyciły się parapetu. 


Zagięte paznokcie były dłuższe, niż palce... Kto to? 


Jenny stała w milczeniu, bojąc się poruszyć. 


W oknie ukazały się oczy 1 


-— Ktoś ty?.. — krzyknęła 


| 
| uważnie wpatrywały się w Jenny.» 


wyżarty przez wrzody nos... Oczy 


Jónny. A 
c, m 


R 


